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Napięta sytuacja
W STOSUNKACH U I - B U

RZYM  PAP. W  ubić niższej parlamentu w  debacie na te- wielu miejscowościach Górnej 
mat sytuacji w Górnej Adydze zabrał m.in. glos premier Adygi. Sprawcy innych zama- 
Włoch Aldo MORO. Przemówienie jego było pełne krytyki chów zostali również zidentyfi- 
pod adresem rządu austriackiego.

Turcja w objęciach żywiołu
Tragiczne skutki powodzi i trzęsienia ziemi
SOFIA — GENEWA PAP. Turcję nawiedziło kolejne trzę# 

sienie ziemi. Tym razem ucierpiał rejon wschodni kraju. Ten( 
sam, w którym podczas jednego z najtragiczniejszych trzę4 
sień w czasach nowożytnych w roku 1939 zginęło około ¿5 
tys. osób.

V¥yrzuty sumienia
PA RYŻ PAP. 26-letni ogrod­

nik George Guillery z francu­
skiego miasta Sąint-Dizier po­
ruszony do głębi katastrofą 
swego samochodu, w wyniku 
której rannych zostało dwóch 
jego pasażerów, ściągnął gumę 
uszczelniającą rozbitą przednią 
szybę i powiesił się na pobli­
skim drzewie.

Czy wolno spać 
na chodniku?

LO N D YN  PAP. Harley Grea­
ves interesuje sic ćmami. Pew­
nej nocy na ulicy w  Bourne­
mouth (Anglia) zauważył w iel­
ką ćmę, która atakowała wę­
drującego chodnikiem karalu­
cha. Zaciekawiony, Greaves po­
łożył się na płytach, by dokład 
niej śledzić zmagania dwóch 
owadów. Przyglądał się tak dłu 
go, aż zasnął. Obudzony został 
przez patrol policji, który uwa 
zając go za chorego lub nie-, 
trzeźwego zawiózł go mimo 
protestów do szpitala. Greaves 
po wrócił kilka kilometrów pie­
szo do domu i ma zamiar zło­
żyć skargę na policjantów  
twierdząc, że wolno spać na 
ulicy.

Aldo Moro ostrzegł Wiedeń, 
że "Włochy mogą zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z Austrią 
w wypadku „nadzwyczajnych 
wydarzeń” wywołanych graso­
waniem terrorystów neohitle- 
r^wskich w Górnej Adydze, do 
kąd przedostają się z teryto­
rium Austrii.

Mówiąc o ofiarach ostatnich 
zamachów terrorystycznych, 
premier Włoch podkreślił, że 
zginęli oni z rąk „terrorystów 
neohitlerowskieh, dążących z 
fanatycznym uporem do prze­
szkodzenia w  pokojowym i o- 
wocnym współżyciu ludności 
Górnej Adygi”. Napełnia to 
nas — dodał Aldo Moro — głę 
bokim oburzeniem. Władzom 
bezpieczeństwa udało się zli­
kwidować aktywne komórki 
terrorystyczne, działające w

Śm ierć  
w nurtach rzeki

D E L H I PAP. Na rzece pły­
nącej przez indyjski stan M aj- 
sur wywróciła się ubiegłej no­
cy łódź promowa, na której 
pokładzie znajdowało się 70 pa 
sażerów. Wypadek wydarzył 
się w  pobliżu miejscowości Bel 
gpum. W  piątek rano podano 
oficjalnie do publicznej wiado­
mości, że zaginęło 30 osób. Ca­
łą noc trw ały poszukiwania na 
rzece Malaprabha zaginionych 
pasażerów.

kowani, lecz znaleźli schronie­
nie na terytorium Austrii.

K A IR  PAP. W  czwartek wie­
czorem przybyła do Kairu buł­
garska delegacja rządowa, któ 
rej przewodniczy wicepremier 
LRB, Łyczezar Awramow. W  
skład delegacji wchodzą wice­
ministrowie spraw zagranicz­
nych i handlu zagranicznego.

Po złożeniu w izyty w ZR A 
delegacja odwiedzi inne kraje  
arabskie. Celem tej podróży 
jest przeprowadzenie rozmów z 
przedstawicielami rządów kra­
jów arabskich w sprawie roz­
szerzenia współpracy politycz­
nej i gospodarczej.

W K A IR Z E  podpisana zosta­
ła w  czwartek wieczorem urno-

Tym razem w Filadelfii

N i e  u s t a l ą
zamieszki rasowe 

w  U S A
NOW Y JORK PAP. Jak do­

nosi korespondent Reutera w 
Filadelfii kilkuset policjantów 
udało się pośpiesznie do dziel­
nicy zamieszkanej głównie 
przez Murzynów w związku z 
sygnałami, że grupy młodzieży 
murzyńskiej demonstrują na 
ulicach. Przybyłe na miejsce 
dziś w nocy samochody policyj 
ne obrzucono kamieniami. Bur 
mistrz miasta James Tatę ogło 
sił częściowy stan wyjątkowy 
upoważniając policję do roz­
pędzania grup ludzi większych 
niż 12 osób. „Jesteśmy przeko­
nani, że miasto Filadelfia — 
oświadczył dziennikarzom J .: 
Tatę — znajduje się w  obliczu 
groźby podobnego wybuchu 
gwałtownych incydentów, któ­
re objęły już inne miasta w  
Stanach Zjednoczonych”. Zako­
munikował on, że zarządzenie 
o stanie wyjątkowym będzie 
obowiązywało do 11 sierpnia i 
może być przedłużone.

wa o współpracy gospodarczej 
i handlowej między ZRA i Ira ­
kiem. Umowa przewiduje znie­
sienie taryf celnych między 
obu krajam i oraz zwiększenie 
wymiany handlowej z 3,75 min 
funtów egipskich do 14 min 
rocznie. Dla turystów ze ZRA  
i Iraku, przewiduje się znaczne 
ułatwienia.

Dokument ten podkreśla m. 
in, że w celu umocnienia współ 
nej walki Arabów obie strony 
postanowiły zmienić kierunki 
swego handlu zagranicznego. 
Chodzi o to, aby rozwijać kon­
takty handlowe z bratnimi kra 
jam i arabskimi oraz z krajami 
zaprzyjaźnionymi, które popar­
ły  słuszną walkę państw arab­
skich.

Nie uzyskano jeszcze pełnego! 
obrazu klęski z powodu złej. 
łączności z tym górzystym re ĵ 
jonem, a dotarcie tam dodatki 
wo utrudnia zawalenie odłam­
kami skalnymi dróg. W  tej' 
chwili mówi się o 112 śmiertef 
nych ofiarach trzęsienia i o l j  
ofiarach powodzi, która neĘ 
skutek ulewnych deszczów wę 
rejonie górskim nawiedziły 
trzy miejscowości w okolicach! 
Gorele w pobliżu wybrzeży 
czarnomorskiego. Z rejonu na# 
wiedzonego przez trzęsienia dàî 
noszą również o ponad 200 cię4 
ko rannych.

Fraw ie doszczętnie zniszczo# 
re zostało miasto Pulumur* 
gdzie z powodu wyjazdu zaBtęn 
cy gubernatora kierownictw«! 
akcji ratunkowej objął dyrek# 
tor szkoły. Przysłał on do An# 
kary wiadomość „przyślijcie 
pemoc, żaden z domów nie na# 
daje się do zamieszkania”.

Groźny pożar
PARYŻ PAP. Od dwóch dn| 

płoną lasy położone na połud-r. 
nie od Fontainebleau gdziy 
swego czasu mieściła się siedzi-* 
ba NATO. Płomienie objęły* 
obszar przeszło 100 ha. OgieĄ 
rozprzestrzenia się z godziny, 
na godzinę i trudny jest do zło’ 
kalizowania. Władze francu# 
skie ograniczyły ruch po dro4 
gach leśnych.

R a b u n e k  
z  u ś m ie c h e m

NOW Y JORK PAP. Klient 
przedłożył urzędnikowi banko# 
wemu w okienku notatkę na# 
stępującej treści: „To jest n M  
pad rabunkowy. Mam karabin* 
Włóż pieniądze do torby. Tyl#  
ko bez żadnego alarmu. Uś# 
miechnij się”.

Za chwilę opuścił bank ma# 
jąc przy sobie 23 000 dolarów.

ZNANA z film u „Bok­
ser” polska aktorka Mał­
gorzata W ŁODARSKA od 
wiedziła ostatnio, z oka­
z ji V  Festiwalu Filmowe­
go, stolicę ZSRR —  
Moskwę. Na zdjęciu —  
Małgorzata Włodarska i 
radziecki aktęr Innokien- 
t ij  Smoktunowski pod­
czas przejażdżki statkiem.

(CAF, —  TASS)

Z B lisk iego  W schodu:
•  Delegacja Bułgarii w Kairze
•  Zacieśnienie współpracy ZRA -  Irak

B u d a p e s z t
miastem mody
BUDAPESZT PAP. Budapeszt śmiało zasługuje na miano 

miasta mody. W stolicy Węgier odbywa się wiele pokazów 
najnowszych fasonów garderoby damskiej, męskiej, ezy dzie­
cięcej. Przemysł i handel — jak  się tu podkreśla — robi 
wtedy wszystko, wkłada uroczyste szaty.

Ale co robi przemysł na co cencie partycypują turyści za- 
irbień, jakie są jego wysiłki, graniczni. Po pewnej stagnacji 
aby produkowana konfekcja w roku 1962, kiedy to ze sprze- 
była modna i podobała się? — dąży artykułów odzieżowych 
pyta tygodnik ekonomiczny uzyskano 15 037 min forintów, 
„Figyeloe”. I  odpowiada: w dwa lata później obrót arty­

kułami odzieżowymi przyniósł 
Węgierski przemysł konfek- 16 887 min forintów, a w roku 

cyjny, mimo swej zaledwie ub. — 18 017 min forintów. 
15-letniej kariery, w skali ogól Wszystko przemawia za tym, 
noświatowej zajmuje poczesne że w roku bieżącym przemysł 
miejsce, co uwidacznia się rów konfekcyjny osiągnie 20 miliar 
nleż w obrotach wewnętrz- dów forintów ze sprzedaży 
nych, w  których w  dużym pro- swych wyrobó«Ł
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Milionowe oszczędności

Obrodziły... izotopy
ZMS-owcy z Barlinka
oddafą  lcr@w
dla Wietnamczyków i Arabów

44 CZŁONKÓW ZMS z Za­
kładów Urządzeń Okrętowych 
w  Barlinku oddało honorowo 
9,2 tysiąca mililitrów krwi dla 
rannych Wietnamczyków i Ara­
bów. Jednocześnie młodzi ho­
norowi krwiodawcy apelują do 
wszystkich ZMS-owców woje­
wództwa szczecińskiego, aby 
każdy z nich oddał 200 m ilili­
trów krwi dla ofiar agresji ame 
rykańskiej w  Wietnamie i agre 
sji izraelskiej w krajach arab­
skich. (ar)

Akcja pomocy ofiarom
agresji Izraela

■w D A L S Z Y M  C IĄ G U  lu d z ie  p r a ­
cy n a sze g o  m ia s ta  n a  z e b ra n ia c h  
Ł  m a s ó w k a c h  p o d e jm u ją  r e z o lu c je  
w y ra ż a ją c e  p r o te s t  p r z e c iw k o  a g re ­
s j i  Iz r a e la  i  s o l id a r y z u ją c e  s ię  ze 
S ta n o w is k ie m  p a r t i i  i  r z ą d u  PR L. 
w  t e j  s p ra w ie . Z b ió r k ę  p ie n ię ż n ą  
n a  p o m o c  d la  o f ia r  a g r e s j i  p r z e p r o ­
w a d z i l i  p r a c o w n ic y  D z ie ln ic o w e g o  
Z a r z ą d u  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  
P o g o d n o  p rz e k a z u ją c  na  F u n d u s z  
P o m o c y  K r a jo m  A r a b s k im  3 200 z ł. 
Z a ło g a  D Z B M  P o g o d n o  a p e lu je  je d ­
n o c z e ś n ie  d o  p r a c o w n ik ó w  p rz e d ­
s ię b io r s tw  p o d le g ły c h  M ie js k ie m u  
Z a r z ą d o w i G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  
i  M ie s z k a n io w e j o d e k la r o w a n ie  p o ­
m o c y  d la  o f ia r  iz r a e ls k ie j  a g r e s j i .

Z e b ra n ie  p r o te s ta c y jn e  o d b y ło  s ię  
r ó w n ie ż  w  R e jo n o w e j S p ó łd z ie ln i  
P r a c y  H a n d lu ,  T r a n s p o r tu  i  U s łu g  
M o to r y z a c y jn y c h .  U c z e s tn ic y  z e b ra ­
n ia  u c h w a l i l i  r e z o lu c ję ,  k tó r a  g ło s i:

„ P o t ę p ia m y  a g re s ję  Iz r a e la  w o b e c  
Z R A , p r o te s t u je m y  i  p o tę p ia m y  
b a r b a rz y ń s k ie  ś r o d k i  s to s o w a n e  
p rz e z  a g re s o ra , k tó r e  p r z y p o m in a ją  
Ś ro d k i s to s o w a n e  p rz e z  k a tó w  h i ­
t le r o w s k ic h  w  P o ls c e . P o p ie ra m y  
p o l i t y k ę  n a s z e j p a r t i i  i  r z ą d u  w  
s p r a w ie  k o n f l i k t u  na  B l is k im  
W s c h o d z ie . G łę b o k o  w s p ó łc z u je m y  
o f ia r o m  a g r e s j i  i  p ra g n ie m y  p r z y jś ć  
im  z  p o m o c ą  p r z e k a z u ją c  2 ty s .  z ł 
n a -  F u n d u s z  P o m o c y  K r a jo m  A r a b ­
s k im ” .

N a  te n  sa m  c e l p r a c o w n ic y  
1 c z ło n k o w ie  S p ó łd z ie ln i  I n w a l id ó w  
, .T ę c z a ”  w  S z c z e c in ie  p r z e k a z a li  
1 500 z ł.

W ARSZAW A PAP. Blisko 5 tys. urządzeń izotopowych 
zainstalowano już w naszych fabrykach, kopalniach, hu­
tach, wytwórniach chemicznych i cementowniach. Roczne 
oszczędności dzięki ich stosowaniu przekraczają 0,5 mld

Najwięcej przyrządów i urzą 
dzeń izotopowych — prawie 40 
proc. pracujących w kraju — 
wykorzystuje górnictwo. Urzą­
dzenia izotopowe służą tu do 
regulacji ooziomu węgla w 
bunkrach, do automatycznego 
przestawiania zwrotnic pod­
ziemnych torów, automatycznej 
kontroli ustawienia wózków 
pod taśmociągami, do sygnali­
zacji pożarów.

W wyniku badań przeprowa­
dzonych za pomocą izotopów 
usprawnione zostaną procesy 
technologiczne, m.in. w  cemen­
towni Nowa Huta, w zakładach 
produkcji kruszyw lekkich w 
Mszczonowie oraz w zakładach 
górniczo-hutniczych w  Sabino­
wie. Kontynuowane są prace
— opierające się na wykorzy­
staniu izotopów — nad odzyski 
waniem platyny w  zakładach 
azotowych w  Kędzierzynie, Tar  
nowie i Ząbkowicach. Badania 
izotopowe prowadzi się także 
obecnie w  przemyśle metali nie 
żelaznych.

A t r a k c j e  
dla filatelistów
W ARSZAW A PAP. Z  okazji 

przypadającej w  październiku 
100 rocznicy urodzin M arii 
Skłodowskie j-C urie, M inister­
stwo Łączności przygotowuje 
okolicznościową serię znaczków 
pocztowych.

W  skład emisji wchodzą 3 
barwne znaczki wartości 60 
groszy każdy. Na pierwszym z 
nich projektant serii artysta- 
plastyk Stefan M A ŁE C K I —  
przedstawił podobiznę wielkiej 
Polki, -na drugim jej pomnik 
v/ Warszawie, na trzecim zaś
— dyplom przyznawany laurea 
tom nagrody Nobla.

Kulisy o p e ra c ji „ X ” (5)

Sto twarzy Krystyny
— KOCHAŁA M N IE  — W YZN AŁ FRYZJER MAJOROWI. — 

N ikt nie znał je j tak jak ja. Wiedziałem o niej wszystko. Ju­
lian T. kupił ją  gdy była w nędzy. Redaktor zdobył ją  podstęp­
nie, za Amerykanina wyszła za mąż aby ratować rodzinę, ale 
naprawdę kochała tylko mnie.

W  tym miejscu Witold F. zaczął wyjaśniać majorowi jaką 
piękną istotą była Krystyna, jaka w  gruncie rzeczy była subtel­
na i uczciwa.

—  T O  O N I C H C IE L I  O B L U Z G A C  J Ą  B Ł O T E M  —  m ó w i ł  o  s w y c h  
r y w a la c h .  —  T o  ic h  w in a .  O n i w s z y s c y , z a c z y n a ją c  od  te g o  j e j  
m ę ż a  a lk o h o l ik a ,  aż d o  A m e r y k a n in a  w id z ie l i  t y l k o  j e j  c ia ło .  J a  w i ­
d z ia łe m  w  n ie j  p rz e d e  w s z y s tk im  c z ło w ie k a .  N ie  w ie m  c z y  o n a  z a ­
b i ła  J u l ia n a  T ., a le  j e ś l i  to  z r o b iła ,  j a  j ą  a b s o lu tn ie  u s p r a w ie d l i ­
w ia m .

F r y z je r  z a la ł s ię  łz a m i i  n ie  b y ł  w  s ta n ie  p o w ie d z ie ć  n ic  w ię c e j.
Po nim major przesłuchał byłego męża Krystyny, owego rze­

komego brutala i alkoholika. Okazał się on cichym i pełnym 
pokory urzędniczyną zakochanym w swej byłej żonie bez pa­
mięci. On także wierzył w  niewinność i szlachetność Krystyny.

—  C a łe  j e j  n ie s z c z ę ś c ie  p o le g a ło  n a  t y m ,  że m ia ła  w  s o b ie  coś co 
d o p ro w a d z a ło  m ę ż c z y z n  d o  s z a łu . T o  p rz e c ie ż  n ie  j e j  w in a  — p o ­
w ie d z ia ł .

— Myślałem, że mnie zła krew zaleje — powiedział mi major 
już po zakończeniu śledztwa. Każdy z tych facetów był ślepy 
i głuchy. Każdy mówił o niej jak o męczennicy albo o świętej. 
Każdy ją usprawiedliwiał. Nawet wtedy, gdy okazało się, że 
nie była studentką architektury ani doktorem kosmetologii, jak  
się przedstawiała fryzjerowi, ani redaktorką TV, jak myślał 
pewien inżynier, który także zakochany był w niej po uszy.

W IELE WSKAZYWAŁO NA TO, ŻE KRYSTYNA M AC ZA­
ŁA  PALCE w otruciu Juliana T. Faktem było, że ją  szantażo­
wał, że pisał do niej listy z pogróżkami, że istotnie, szczegól­
nie w  czasie ostatniego pobytu, bała się go. Ustaliliśmy dokład­
nie, że była w  Warszawie w chwili jego śmierci i wyjechała 
tegoż dnia. Jak wykazało dalsze śledztwo w przeddzień śmier­
ci Krystyna była w w illi Juliana T. i prawdopodobnie spędziła 
tam noc przed wyjazdem. Major nie mógł jednak na podstawie 
poszlak wystąpić o ekstrsidycję Krystyny. Musiał mieć dowody. 
Więc w  dalszym ciągu, uparcie szukał dowodów. Minęło sie­
dem miesięcy od dnia śmierci Juliana T., gdy niespodziewanie 
Krystyna R. znów zjawiła się w kraju. Major dostał o tym wia­
domość z kilku źródeł jednocześnie. Oficjalnie zawiadomiła go 
o tym fakcie placówka WOP na lotnisku Okęcie. Potem zatele­
fonował dziennikarz a po nim inżynier, były mąż Krystyny, 
fryzjer i jakaś anonimowa pani. (C.D.N.)

RYSZARD GONTARZ

Olsztyńskie
miody

O LSZTXN PAP. Blisko 18 
procent produkowanego w na­
szym kraju miodu pochodzi z 
woj. olsztyńskiego. W pasie­
kach na W armii i Mazurach 
znajduje się ok. 80 tys. uli. W 
latach dobrego urodzaju wydaj 
ność z jednego ula wynosi prze 
ciętnie od 8 —  10 kg miodu.

Szczególnie poszukiwane są 
olsztyńskie miody wielokwiato­
we, zwłaszcza lipowy. Intere­
sują się nimi również odbiorcy 
zagraniczni, m.in. w Czechosło­
wacji, NRD, NRF i Maroku.

W bieżącym roku spółdziel­
nie pszczelarsko-ogrodnicze na 
Warmii i Mazurach skupiły już 
ponad 600 ton miodu.

Ładunek, który wystartuje!

W 100 rocznicę urodzin M. Skłodowskiej-Curie

Światowe
spotkanie uczonych

W ARSZAW A PAP. Zbliżają się eentralne obchody 100 rocz­
nicy urodzin M A R II SK ŁO DO W SKIEJ-CURIE, dwukrotnej 
laureatki nagrody Nobla, której odkrycia i prace w dziedzi­
c e  promieniotwórczości doprowadziły do jednego z najw ięk­
szych w  historii cywilizacji osiągnięć naukowych — rozbicia 
atomu.

Obchody rocznicy odbywają 
się pod patronatem UNESCO i 
Międzynarodowej Agencji Ener 
gii Atomowej, gdzie rezolucje 
w tej sprawie zostały zgłoszo­
ne wspólnie przez delegacje 
Polski i Francji.

W  skład komitetu honorowe­
go obchodów w  Polsce weszły 
wybitne osobistości życia poli­
tycznego i społecznego oraz 
naukowcy. Na czele komitetu 
honorowego stanął premier Jó­
zef Cyrankiewicz.

G łó w n y m  a k c e n te m  o b c h o d ó w  b ę ­
d z ie , z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  P o ls k ę , 
m ię d z y n a r o d o w e  s y m p o z ju m  n a u k o ­
w e , k tó r e  r o z p o c z n ie  s ię 17 p a ź ­
d z ie r n ik a  b r .  w  W a rs z a w ie . D o  u -  
d z ia łu  w  s y m p o z ju m  z a p ro s z o n o  n a j 
w y b i t n ie js z y c h  f iz y k ó w  i  c h e m ik ó w  
z w ie lu  k r a jó w .  H o n o r o w y m i g o ść ­
m i- b ę d ą  g e n e r a ln i d y r e k to r z y  
U N E S C O  i  M A E A . W ś ró d  p rz e s z ło  
100 z a g ra n ic z n y c h  u c z e s tn ik ó w  s y m ­
p o z ju m  —  p r z y b ę d z ie  d o  W a rs z a ­
w y  —  14 la u r e a tó w  n a g r o d y  N o b la , 
m . in .  u c z e n i te j  m ia r y ,  co  O t to  
H a h n , s i r  J o h n  D . C o c k c r o f t ,  P a w e ł 
A .  C z e r e n k o w  i  G le n n  T . S e a b o rg .

T e m a te m  s y m p o z ju m  b ę d z ie  p r z y ­
sz ło ść  f i z y k i  ją d r o w e j ,  f i z y k i  c z ą ­
s te k  e le m e n ta r n y c h ,  c h e m ii ją d r o ­
w e j  i  r a d io c h e m ii .

P a t e n t
na „zimne
W ARSZAW A PAP. „Zimne 

nóżki”, galaretka, „studzieni­
na” — potrawa ta, niezależnie 
od regionalnej nazwy, cieszy 
się popularnością w całym kra 
ju. Dwaj fachowcy z Zakła­
dów Mięsnych w Chorzowie —  
Bronisław ŁO TO CKI i Henryk 
M IE L N IK  zaproponowali zme­
chanizowanie czynności związa 
nych z masowym przygotowa­
niem tego dania. Pomysł ich 
został opatentowany.

Wynalazcy zaprojektowali u- 
eządzenie — mechaniczną w i­
rówkę napędzana przez silnik 
e’ektryczny, która zastępuje 
ciężką i mało wydajną pracę. 
Urządzenie błyskawicznie od­
dziela mięso od kości, wyko­
nując prace 15 ludzi. Drży za­
ledwie 2-osobowej obsłudze. Je 
eo zastosowanie zmniejsza stra 
tv mięsa i dostarcza kości, któ- 
’-e nadają się do produkcji że­
latyny. »

Tłuste rzepaki
OPOLE PAP. Zakłady Prze­

mysłu Tłuszczowego w Brzegu 
— rozpoczęły produkcję mar­
garyny z tegorocznego rzepaku. 
W tym tygodniu pierwsze k il­
kadziesiąt ton „młodej” marga­
ryny, powędrowało już do skle 
pćw województw: wrocławskie 
go, zielonogórskiego i opolskie­
go. Tegoroczny rzepak posiada 
mały procent wilgoci, co ułat­
wia produkcję margaryny naj­
wyższej jakości.

N IEC O D ZIENN Y Ł A ­
DUNEK brały ostatnio w  
szczecińskim porcie na 
swe pokłady dwa „bliź­
niaki” PŻM, statki „War 
mia” i „Mazury”. Załado­
wano na nie 20 tysięcy... 
gołębi pocztowych, które 
jutro z Morza Północnego 
(statki znajdować się bę­
dą wówczas na wysokoś­
ci Hagi) wystartują do do 
rocznie organizowanych 
przez Polski Związek Ho­
dowców Gołębia Pocztowe 
go zawodów. Pierwsi 
skrzydlaci zawodnicy spo 
dziewani są w kraju już 
w  niedzielę rano. Więk­
szość z nich poszybuje 
oczywiście na Śląsk, „oj­
czyznę gołębiarzy”, ale 
warto chyba wiedzieć, że 
w  zawodach bierze także 
udział grupa hodowców 
szczecińskich, reprezento­
wana przez 800 swoich 
skrzydlatych wychowan­
ków (przy 12 tysiącach 
śląskich gołębi!).

NA ZDJĘCIU: Portowa 
brygada Z. Orłowskiego 
dokonuje załadunku kla­
tek z gołębiami na „W ar­
mię”. (ms)

Made in Poland
W ARSZAW A PAP. Polska, 

łówki europejskich krajów, 
łowną.

oprócz Węgier, należy do czo- 
eksportujących żywą zwierzynę

W  ubiegłym sezonie dostar­
czono m.in. zagranicznym od­
biorcom rekordową liczbę ży­
wych zajęcy — 
sztuk. Najwięcej

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  K O P A L N IA  K A Z IM I E R Z
z  M u r m a ń s k a  z a p a ty ta m i.

S/S B R Y G A D A  M A K O W S K IE ­
G O  z D a n i i  p o d  b a la s te m ,

S /S S O Ł D E K  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

S/S K IE L C E  z D a n i i  p o d  b a ­
la s te m ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  S Y R E N K A  d o  F in la n d i i  z 
d r o b n ic ą ,

M /S  W I Ł A  d o  A n g l i i  z a c h o d ­
n ie j  z d r o b n ic ą ,

S /S  J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A  
d o  D a n i i  z w ę g le m .

F.-ancja i — nieco mniej —< 
Włochy, które są przede wszy­
stkim głównym importerem na 

ok. 74,5 tys. szych kuropatw, których w  mi 
kupują ich: nionym roku sprzedano za gra 

nicę blisko 16 tys. sztuk. Do 
'Włoch i Francji, a także do 
Belgii — dostarczamy ponadto 
bażanty (ok. 30 tys. sztuk rocz­
nie).

Eksport żywej zwierzyny łow, 
nej na rynki krajów  zachod­
nioeuropejskich przyniósł na­
szej gospodarce w  poprzednim 
sezonie ok. 6 min zł dew.

Szyby odporne na mróz
...zaczęła produkować Huta  

Szkła Okiennego w Ząbkowi­
cach. Znajdą one zastosowanie 
w  przemyśle motoryzacyjnym i 
kolejnictwie. Tajemnica ich od­
porności na szron i mróz pole­
ga na powlekaniu szkła cie­
niutką niewidoczną dla oka 
warstwą metalu, przewodzącą 
prąd elektryczny.
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S tars jtńs ls ie
nv :m
N IG D i JESZCZE STANY ZJEDNOCZONE N IE  BYŁY W I­

DO W NIĄ TA K  KR W AW YC H ROZRUCHÓW RASOWYCH, 
CHOCIAŻ OD CZTERECH LA T KOLEJNE OGNISKA BUNTU  
M URZYŃSKIEJ LUDNOŚCI STANO W IŁY OSTRZEŻENIE  
O NA RA STA NIU W A L K I W CZARNYCH GETTACH USA. 
ALE RZĄD STANTJW ZJEDNOCZONYCH ZLEKCEW AŻYŁ  
SYGNAŁY ALARMOW E. PROGRAMY, KTÓRE OGŁOSIŁ  
PRZED LA TY  LYNDON JOHNSON, ZAPOW IADAJĄC W AL­
K Ę Z NĘDZĄ I  DOPROW ADZENIE DO KOŃCA SPRAWY 
RÓ W NO UPRAW NIENIA LUDNOŚCI M URZYŃSKIEJ, POSZŁY 
W  K Ą T  WÓWCZAS, K IE D Y  ROZPOCZĘŁA SIĘ ESKALACJA  
WOJNY W  W IE TN A M IE .

W ALK A Murzynów amerykańskich o równouprawnienie 
obejmuje coraz więcej miast USA. Na zdjęciu: Grupa poli­
cjantów „w akcji” przeciwko Murzynom w Rochester. O 
„gorącym lecie” w USA piszemy w  komentarzu obok.

(CAF  — Photofax)

ZBIEŻNOŚĆ tych dwóch zja­
wisk daje wiele do myślenia. 
W miarę jak Stany Zjednoczo­
ne w coraz większym stopniu 
spełniały rolę — jak to okre­
ślił Walter Lippmann — żandar 
ma świata, narastały sprzecz­
ności wewnętrzne, pogłębiała 
się przepaść między białą i czar 
ną ludnością Ameryki, dojrze­
wały ziarna gniewu, które dzi­
siaj wydają swoje owoce.

Jest rzeczą jasną, że wojsko, 
Gwardia Narodowa i wszelkie

Kłopoty rządu w łoskiego

J a k  schwytać 
GRAZIANO MESSINĘ?

„NUDDU APPU ID U , NUDDU APPU IN TE N D ID U ” — „Nic 
nie widziałem, nic nie słyszałem”. Za to, że nie uszanował na­
kazu milczenia, tzw. „omerta”, funkcjonariusz miejski Mario 
Fiobri z Borere na Sardynii, został zabity serią pocisków z ka­
rabinu maszynowego. Wyrok wykonali przyjaciele Peppina Pe- 
sa, słynnego bandyty sardyńskiego, skazanego na dożywotnie 
więzienie.

K A R A  TA  spotka na Sardy­
nii każdego, kto umyślnie lub 
niechcący wyda policji miejsco­
wego przestępcę. W  rezultacie, 
w  ciągu ostatniego dziesięciole­
cia bandyci dokonali blisko 500 
zabójstw, porwań i wymuszeń, 
a zastraszona ludność bała się 
im  przeciwstawić.

S I E D L IS K IE M  B A N D Y T Y Z M U  na  
S a r d y n i i  je s t  g ó r z y s ty  r e jo n  w  sa­
m y m  ś r o d k u  w y s p y ,  p r o w in c ja  
N u o ro .  U k r y c i  w  g r o ta c h  z ło c z y ń c y  
n a p a d a ją  d n ie m  i  n o c ą . I c h  b r o n ią  
j e s t  k a r a b in  m a s z y n o w y ,  g ra n a t ,  
d y n a m i t ,  c za se m  n ó ż .

P R O B L E M  je s t  b a r d z o  t r u d n y .  N a

„ Q u e e n  M a r y ” 
jako muzeum 1 hotel

L IN IO W IE C  brytyjski „Queen 
ftffary” o nośności 80 235 BRT 
został sprzedany władzom miej 
skim Long Beach w  Kalifornii. 
Będzie on tam służył jako mu­
zeum morskie i hotel.

S a d y n i i  u k r y w a  s ię  k i l k u s e t  b a n d y ­
tó w .  W  w ię k s z o ś c i r e k r u t u ją  s ię  
s p o ś ró d  n ie p iś m ie n n y c h  p a s te rz y , 
w y p a s a ją c y c h  s ta d a  k ó z  w ś ró d  o l i ­
w e k  i  s k a l.  L u d z ie  c i  są  z m u s z e n i 
o d d a w a ć  w ię k s z ą  część n ę d z n e g o  
z a r o b k u  o b s z a r n ik o w i.  T o  co  im  
z o s ta je  n ie  w y s ta r c z a  n a  u t r z y m a ­
n ie  r o d z in y .  D o p ro w a d z e n i d o  r o z ­
p a c z y  k r a d n ą . . .  i  z a b i ja ją .  N ie  są 
z re s z tą  s a m i.  P rz y łą c z a ją  s ię  d o  
n ic h  c o ra z  c z ę ś c ie j s y n o w ie  z tz w .  
d o b r y c h  r o d z in  — ż ą d n i p rz y g ó d , 
lu b  p o  p r o s tu  z p r ó ż n ia c tw a .

P IĘ Ć  L A T  T E M U  ó w c z e s n y  p r e ­
z y d e n t  R e p u b l ik i  W ło s k ie j ,  A n to n io  
S e g n i, w y w o d z ą c y  s ię  z S a r d y n i i  
o g ło s i ł  „ P la n  o d ro d z e n ia  S a r d y n i i " .  
Z a c z ę to  b u d o w a ć  f a b r y k i ,  s z k o ły ,  
s z p ita le .  W  s u m ie  k o s z t  t y c h  in w e ­
s t y c j i  w y n ie s ie  d o  k o ń c a  d z ie s ię ­
c io le c ia  435 m ld  l i r ó w .

D u ż e  n a d z ie je  p o k ła d a  r z ą d  w  t u ­
r y s ty c e ,  k tó r a  p o w in n a ,  j a k  s ię  
s ą d z i, s z y b c ie j n iż  c o k o lw ie k  i n ­
n e g o  z m ie n ić  o b l ic z e  w y s p y .

DO TEJ PORY ani turystyka, 
ani uprzemysłowienie nie doko­
nały zasadniczego przełomu w 
obyczajowości sardyńskiej. Tyl­
ko 5 tysięcy „carabinieri” w y­
posażonych w  helikoptery i no­
woczesną broń może stawiać 
czoła przestępcom. Ciężko to 
jednak idzie. Brak zawsze do­

wodów przeciw podejrzanym, 
a nikt policji nie pomaga.

Sytuacja na Sardynii spędza 
sen z powiek włoskich mini­
strów. „Pobyt na Sardynii to 
przygoda” — utrzymują turyś­
ci, a jedno z biur podróży pro­
ponuje im zwiedzanie cmenta­
rza w Orgosoło, gdzie, „spoczy­
wają najsłynniejsi bandyci”. 
Kosztuje to 5 tys. lirów.

Ostatnio rząd zaoferował o- 
gromną sumę za schwytanie 
Graziano Messiny, 25-letniego 
następcy Peppino Pesa, bandy­
ty numer 1 na Sardynii, (jr)

inne środki represji nie rozwią­
żą problemów wewnętrznych 
Stanów Zjednoczonych. Co do
tego nie mają wątpliwości ame­
rykańscy komentatorzy. Co wię 
cej. represje pobudzają jedynie 
nienawiść, podsycają oburzenie 
i zachęcają ludność murzyń­
skich gett do dalszych despe­
rackich wystąpień. Trudno więc 
sądzić, że Johnson zdoła do­
prowadzić do trwałego uspoko­
jenia wulkanu, który z taką 
siłą dał o sobie znać tego lata.

Niewątpliwie na przebudze­
nie ludności murzyńskiej wpły­
nęły procesy zachodzące na 
świecie w ciągu ostatniego dzie 
sięciolecia. Wyzwolenie Czarnej 
Afryki uświadomiło wielu czar 
nym mieszkańcom USA, że cho 
ciąż noszą tytuł obywateli Ame 
ryki, są niewolnikami syste­
mu społecznego, który obaliły 
już niedawne kolonie na Czar­
nym Lądzie.

M UR ZYN I, znajdujący się 
wciąż na najniższym szczeblu 
drabiny społecznej w  Stanach 
Zjednoczonych, odczuwają go­
rycz upokorzeń we własnym 
kraju, tym bardziej, że równo­
uprawnieni są tylko wówczas, 
gdy wysyła się ich na śmierć 
do Wietnamu, do Repdbliki Do­
minikańskiej czy gdzie indziej 
— gdzie trzeba zdławić niepod­
ległościowe ruchy walczących
0 wolność narodów.

Dramatyczne wydarzenia w
USA mają inną jeszcze wymo­
wę. Ameryka, sądząc z prze­
mówień prezydenta -Johnsona
1 innych polityków, chce ucho­
dzić za przywódcę „wolnego”

W ielka i m ała polityka

Radio za sterylizację
IN D Y JS K I M IN IS TE R  PLA N O W A N IA  RO DZINY, Sripati 

Chandrasekar wystąpił z projektem ofiarowania tranzystorowe­
go radioodbiornika każdemu obywatelowi Indii, który dobro­
wolnie podda się sterylizacji. Radio zastąpić ma dotychczasową 
premię pieniężną, wynoszącą 40 rupii (5,2 dolara) i wypłacaną 
wszystkim mężczyznom i kobietom, którzy zdecydują się na ten 
zabieg, mający zmniejszyć przyrost naturalny w  kraju.
I N D IE  l ic z ą  d z iś  510 m il io n ó w  

m ie s z k a ń c ó w  i  l ic z b a  ta  w z ra s ta  
w  te m p ie  30.000 d z ie n n ie .

4 8 - le tn i m in is te r  p la n o w a n ia  r o ­
d z in y  sa m  p o d d a ł s ię  s te r y l iz a c j i  
p r z e d  d z ie s ię c iu  l a t y ,  g d y  u r o d z i ł  
m u  s ię  t r z e c i  s y n . O d  cza su , g d y  
r z ą d  in d y js k i  o f ic ja ln ie  o b r a ł  p o l i ­
t y k ę  s y s te m a ty c z n e g o  o g ra n ic z a n ia  
u r o d z in ,  p o n a d  d w a  m i l i o n y  m ie s z ­
k a ń c ó w  z r e z y g n o w a ło  z p ło d n o ś c i.

Z a s tą p ie n ie  p r e m i i  p ie n ię ż n e j r a ­
d io o d b io r n ik ie m  p o w in n o  da ć  je s z ­
cze le p sze  s k u t k i,  p o n ie w a ż  w e  
W s ia c h  in d y js k ic h  r a d ia  są je s z c z e

b a rd z o  r z a d k ie  i  t r a k t o w a n e  są j a ­
k o  o z n a k a  w y ż s z e j p o z y c j i  s p o łe c z ­
n e j .  S k u tk ie m  u b o c z n y m  b y łb y  p o ­
s tę p  w  r a d io fo n iz a c j i  w s i — szcze ­
g ó ln ie  p o ż ą d a n y  ze w z g lę d u  na  
t r u d n o ś c i ,  n a p o ty k a n e  p rz e z  r z ą d  
w  p r o p a g o w a n iu  n o w o c z e s n y c h  m e ­
to d  u p r a w y  z ie m i w ś ró d  n ie p iś m ie n  
n y c h  p r z e w a ż n ie  c h ło p ó w .

W  r z ą d z ie  r o z p a t r y w a n y  je s t  o b e c  
n ie  p r o je k t  u s ta w y ,  le g a l iz u ją c e j  
p r z y m u s o w ą  s te r y l iz a c ję  w s z y s t­
k ic h  m ę ż c z y z n , m a ją c y c h  t r o je  
d z ie c i,  ( j .  o .)

świata, chce aby opinia publi­
czna uczyniła uniwersalny wzór 
z „modelu amerykańskiej de­
mokracji”. Jakże naiwnie 
brzmią tego rodzaju slogany w  
zestawieniu z obrazem brutal­
nej przemocy, która panuje dzi 
siaj na ulicach wielkich amery­
kańskich miast. Jakże zakła­
mane wydają się szumne fraze­
sy w zestawieniu z nagą praw­
dą, którą wydobył na jaw roz­
paczliwy bunt Czarnej Amery­
ki.

Z. ART.

„ O d p o c z y n e k ”
82 dywizji

O STA TNIE krwawe roz 
ruchy na tle rasowym w  
Detroit zmusiły władze 
które siłami policji i tzw. 
Gwardii Narodowej, nie 
mogły sobie poradzić ze 
zdesperowaną ludnością 
murzyńską, do wezwania 
na pomoc wojsk federal­
nych. Do akcji rzucono 
słynną 82 dywizję po- 
wietrzno-desantową, ściąg 
niętą do USA z Wietnamu 
dła uzupełnienia stanu i... 
odpoczynku, (get)

Ś w iętokradztw o  
z politycznym  

podtekstem
NIED AW N O  skradziono z 

zabytkowego kościoła w  hisz­
pańskiej prowincji Gerona sta 
ry posążek M atki Boskiej, po­
chodzący z X I I  wieku. K ra­
dzież miała miejsce na kilka  
dni przed datą uroczystości 
koronowania posągu, która 
miała odbyć się z wielką ponw 
pą, w  obecności gen. Franco.

Nazajutrz w Barcelonie kol-' 
portowano ulotkę, podpisaną 
przez „Komitet duchownych i 
działaczy Akcji Katolickiej”* 
który przyznawał się do do­
konania kradzieży. Sprawcy 
oświadczyli, że posąg „wiernie 
strzeżony przez lud”, nie zo­
stanie zwrócony zanim komisja 
nie otrzyma wystarczających 
gwarancji, takich jak swobo­
dę mianowania biskupów w  
Katalonii, przywrócenie usu­
niętego przed dwoma laty z 
klasztoru Mouserrat opata Au­
relio Escavarrve oraz dymisję 
arcybiskupa Barcelony, Marce­
lo Gonzalesa, którego „wierni 
nie uznają ponieważ nie jest 
Katalończykiem i został narzu­
cony przez władze państwowe”.

Kradzież posągu wywołała 
ogromne poruszenie w całej 
Hiszpanii jako jeszcze jeden 
dowód antyfrankistowskich na 
strojów opozycyjnych wystę­
pujących ostatnio nawet w 
kołach katolickich, (jo)

Tokijskie
atrakcje

NIEC O D ZIENN Y popis 
akrobatyczny odbył się 
niedawno na... dachu to­
kijskiego domu towarowe 
go. Najwięcej emocji wy­
wołał numer z udziałem 
tró jk i akrobatów i rowe­
ru (na zdjęciu).

(CAF  — Kyodo)
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Wiedza
o swojej  z iem i
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I NTERESUJE M N IE  jako 
historyka Pomorze, a zwła­

szcza jego związki z Polską 
głównie w czasach średnio­
wiecznych i nieco późniejszych. 
To ogromnie ważne móc poka­
zać społeczeństwu dzieje ich 
regionu, w którym dziś miesz­
kają. Ludzie na to czekają. Jest 
to wielkie zamówienie społecz­
nie, a także niemała dla bada­
cza satysfakcja.

Rozmowa z drem H ENR Y­
K IE M  LE SltfSK IM  — (na foto) 
dyrektorem Wojewódzkiego A r­
chiwum Państwowego, jednym  
*  laureatów nagród PWRN — 
s początku raczej kurtuazyjna 
zmienia się w  jednej chwili. 
Nasz rozmówca mówi z pasją, 
bardzo sugestywnie.

— CZY NASZE M IASTO  jest 
dla historyka wdzięcznym o- 
środkiem — pyta pan? — Za­
interesowanie i poparcie władz 
dla naszych badań jest bardzo 
duże. Dzięki temu właśnie u- 
kazuje się w  druku coraz wię­
cej prac historyków szczeciń­
skich. Prócz tego tak charak­
terystyczna dla naszego miasta 
jest działalność popularyzator­
ska różnych szczecińskich or­
ganizacji społecznych organi­
zujących wcale ciekawe kon­
kursy i imprezy, jak choćby 
t,Kurierowa" środa historyczna. 
Zdarzają się również niestety

Druga młodość
Buska - Zdroju

LICZĄCE 150 lat uzdrowisko 
Eusko-Zdrój jest obecnie rozbu­
dowywane i modernizowane. W  
budowie znajdują się 2 sanato­
ria, wznoszone przez spółdziel­
czość inwalidzką i Związek Za­
wodowy Włókniarzy.

W budowie jest także sana­
torium — szkoła Zawodowa 
dla. dzieci kalekich, które bę­
dą się tu leczyć i równocześnie 
uczyć różnych zawodów.

Opracowanie planu rozwoju 
Uzdrowiska poprzedzone zosta­
ło badaniami zasobów wód 
leczniczych. Wykazały one, że 
w  rejonie Buska jest wiele źró 
deł wód mineralnych, które 
przez wiele lat mogą być eks­
ploatowane.

Smutne Imy
urzędowego biurka?

TO URZĘDOWE BIUR KO  jest 
nie tylko, niewyczerpanym te­
matem satyrycznych felieto­
nów, ale również miejscem pra 
cy i to bardzo często miejscem 
męczącym w  dosłownym zna­
czeniu. Bo biurka, krzesła, sza­
fy  nie grzeszą racjonalną kon­
strukcją, nie są dostosowane do 
anatomicznych wymiarów czło­
wieka. W ubiegłym roku zakła 
dy meblarskie w Elblągu podję­
ły produkcję nowoczesnych 
funkcjonalnych mebli biuro­
wych. Już świtała nadzieja, że 
coś zmieni się na lepsze. Tym­
czasem nadzieje te okazały się 
nazbyt optymistyczne. Elbląg 
przerwał produkcję, do której 
starannie się przygotował. Nie 
miał innego wyjścia. Nie otrzy­
mał bowiem odpowiednich ma­
teriałów, metalowych rur, skle­
jek, płyt pilśniowych... (f)

Olsztyńskie bażanty
OŚRODEK HO DO W LAN Y w  

Ląkorzu udowodnił, że teoria 
jakoby na W arm ii i Mazurach 
nie można było hodować ba­
żantów — wzięła już dawno 
w  łeb. Właśnie w ub. r. ośro­
dek ten dostarczył myśliwym  
krakowskim 2000 młodych ba­
żantów, a w  tym roku przy­
gotowuje partię 1500 sztuk dla 
kół myśliwskich w  NRF.

imprezy nieudane. Obserwując 
jednak znajomość dziejów Po­
morza i  samego Szczecina 
wśród naszego społeczeństwa, a 
szczególnie wśród nauczyciel­
stwa i młodzieży — nie spo­
sób nie dostrzec kolosalnych 
zmian na lepsze. Cieszy to nau­
kowca, że jego praca tak szyb­
ko przynosi owoce.

— CZEGO ZYCZYC SOBIE? 
— W dalszym ciągu takiej życz 
liwości ze strony władz. Wcale 
nie obowiązkowe są słowa 
wdzięczności za wysokie wy­
różnienie nagrodą PW RN, któ­
ra jest wyrazem uznania dla 
całego środowiska naukowego 
Szczecina.

— A osobiście? Więcej wol­
nego czasu właśnie dla pracy 
naukowej. Przez 7 godzin je ­
stem przecież urzędnikiem i 
muszę „urzędować” za biur­
kiem. A czasu jest wciąż mało.

Rozmawiał: K. K U LIG

Żarów ka pod strzechy

„Naiwdżniefsze,
£e mii elektryczność!"

N A  KA ŻD Y STATYSTYCZNY H EKTA R przypada w Polsce w bardziej bezpośredni sposób od- 
ok. 230 kilowatogodzin energii elektrycznej. W bloku państw pro^utoji%o”nej.WIB ° C 1 Ja 08 
socjalistycznych wyprzedza nas w tym względzie tylko Czecho­
słowacja i NRD. Ustępujemy również niektórym, bardziej roz- NA 100 gospodarstw chłopskich 
w iniętjm  krajom, kapitalistycznego Zachodu. Francja i Anglia J S g g jJ  w
np. są od nas bogatsze w energię.elektryczną o ok. 30—50 proc. cyjnych mamy ponad 5 tys. sztuk 
A mimo to — obcy powinien nam być kompleks niższości. W  tych urządzeń. Prawie 31 tys. sił- 
ocenach, tego stanu należy uwzględnić bowiem kolejne kryte- S & n j g S T j S e J S i S S :  
rium: kryterium czasu. nieproporcjonalny w stosunku do

rzeczywistych potrzeb. Mając n®
ELEKTRYCZNOŚĆ zbłądziła siai dysponuje maszynami, ma w uwadze to, że elektryczność w gos-

nod nolskie strzechy”  — W re- d°i5iu J ad,° ’- » nierzadko . moto- podarstwie rolnym ułatwia pracę,poa „polskie strzecny w re Cykl. Najważniejsze jednak, ze ma podnosi je j wydajność i jakość,
zultacie świadomego, planowe- elektryczność. Dlatego żyje mu się skraca czasochłonne procesy pro
go działania państwa — do- inaczej, lepiej niż przed wojną” . dukcyjno - technologiczne, Zjedno 
niPro nn w n in ip  Powszechna czenie Elektryfikacji Rolnictwa za
P ■ ? , * ??, • ■ ™ wsze™ !1.ił  P A N  CZARN EC KI urodzi! k rzą ta ło  się wokó! usług elektro
akcję e lek t!yukacy jną  musielis- . powiecie nowotarskim  technicznych i elektroinstalacyj.
rny poprzedzić stworzeniem od p - , . . ,, . ‘ nych oraz opracowało specjalny

Przed 1939 rok iem  ty lko  cztery program w zakresie zaopatrzenia 
Wsie były tam  ze lektry fikow a- rolnictwa w niektóre ważniejsze 
ne. Obecnie ponad 30 wsi. Przed maszyny i urządzenia elektryczne, 

jeuuyu i Liciuym ... . .  , . . . . . I tak np. około 15 min ton ziemma-
zrob iliśm y w  tvm  w ° in 3 ^7 krakowskich wsi ków rocznie podlega — w gospo-

J na Ogólną liczbę 1827 — podłą- darstwach indywidualnych — paro-
czonych było do sieci. Obecnie waniu i gnieceniu; dotychczas o&-4 • j  , , , bywa się ten proces w zasadziejuz ponad 1600 korzysta Z ener- ręcznie, zachodzi więc potrzeba
gii elektrycznej. Podobne po- podjęcia masowej produkcji g*io-

99 Zbawcy ojczyzny”
M IN Ę Ł Y  JUZ NA SZCZĘŚCIE CZASY, kiedy różne 

„Wolne Europy” i „Głosy Ameryki” znajdowały w pew­
nych grupach naszego społeczeństwa swoich zwolenników 
i słuchaczy. Dziś zdecydowana większość społeczeństwa 
doskonale rozszyfrowała tych rzekomych przyjaciół i zbaw­
ców naszej ojczyzny, trafnie odczytując ich cele oraz ich 
mocodawców.

Nie oznacza to jednak wcale, że łatwowiernych nigdy nie 
jest brak. Tym bardziej, że na w ielkim  froncie wojny psy­
chologicznej, prowadzonej wszystkimi dostępnymi środkami 
przeciwko naszej ojczyźnie, przeciwko socjalizmowi, na*i 
ideologiczni przeciwnicy chwytają się metod bardziej fine­
zyjnych, bardzej zakamuflowanych, zdając sobie sprawę, że 
ordynarny fałsz i kłamstwo już nie popłaca.

Na ostatnim Plenum Komitetu Wojewódzkiego partii w  
Szczecinie, sekretarz K W  stwierdził między innymi w re­
feracie Egzekutywy KW :

, ,N O W A  T A K T Y K A  P O l.E G A  N A  U N IK A N IU  d y s k u s j i  i  p o le ­
m ik i  w  p o d s ta w o w y c h ,  k lu c z o w y c h  p r o b le m a c h ,  w  k t ó r y c h  id e o lo ­
g i i  s o c ja l is t y c z n e j  t r z e b a  p r z e c iw s ta w ić  p r z e k o n y w a ją c y  s y s te m  
w ła s n y c h  o c e n  i  p o g lą d ó w .  T a k ie j  a l t e r n a ty w y  d la  s o c ja l iz m u  n ie  
m a ją  i  m ie ć  n ie  m o g ą . S tą d  k o n c e n t r a c ja  u w a g i  n a  w y c h w y ty w a ­
n iu  n ie k tó r y c h  n a s z y c h  k ło p o tó w  i  b r a k ó w ,  w y d o b y w a n iu  ic h  i  m a k ­
s y m a ln y m  z g ę s z c z e n iu  c z a r n y c h  b a r w .  T y m i  m e to d a m i z p s e u d o - 
ż y c z l iw y c h  p o z y c j i  s ta ra ją  s ię  n ie p o s t r z e ż e n ie  d la  o d b io r c y  w s t r z y ­
k iw a ć  ja k  d w u t le n e k  w ę g la  d o  o r g a n iz m u  n ie w ia r ę  w e  w ła s n e  s i ły  
n a r o d u ,  p o m n ie js z y ć  je g o  s u k c e s y , t a k  o d m a lo w a ć  n a sze  t r u d n o ś c i,  
a b y  o d e s z ła  o c h o ta  d o  ic h  u s u w a n ia . ”

POSŁUGUJĄC SIĘ  P R Z Y K Ł A D A M I WYŻSZEJ STOPY  
ŻYCIOW EJ z  kilku wysoko rozwiniętych krajów kapitali­
stycznych, utoczonych na wyzysku kolonialnym, jakże nie­
rzadko potrafią oni zamieszać w  umysłach części naszej 
młodzieży, zwłaszcza tej, która niedostatecznie zna historię 
swego kraju i która wyobraża sobie często, że obraz życia 
z amerykańskich filmów jest adekwanty do surowej rze­
czywistości. Stąd ważnym obowiązkiem i  naszym i przede 
wszystkim organizacji młodzieżowej oraz szkoły jest stale 
w umiejętny, odpowiadający psychice naszej młodzieży 
sposób przypominać Polskę wczoraj, ukazując jednocześnie 
niezaprzeczalny nasz skok powojenny wśród narodów 
Europy i  karmiąc ją na co dzień piękną, ale przecież real­
ną i nie tak odległą w  . czasie perspektywą jutra.

Koncentracji zmasowanej in filtracji ideologicznej naszych 
ideowych przeciwników musimy umieć przeciwstawić takąż 
samą koncentrację odporu i ofensywy z naszej strony. Ta­
kie bowiem sq reguły wszelkiej w alki.

NEPTUN

podstaw całego niemal przemy­
słu energetycznego. A więc na­
wet nie w  jednym pełnym 
ćwierćwieczu
zakresie więcej, niż kraje nie 
nękane okupacją, kryzysami, 
biedą, wyniszczającą wojną, w
czasie co najmniej dwukrotnie równania można byłoby przy to- t o w ń ik ó w  do  z ie m n ia k ó w  z w b u .  
dłuższym. Odnosi Się to zwłasz- , , . . ,  . . .. . i ło w a n y m  n a p ę d e m  e le k t r y c z n y m ,
cza do wsi. która energię elek- czł c. z “os^ iaclc;a'-n . ka .ae.-,o po P i e rw s z a  in ic ja t y w a  d a ła  — w ims
trvczna znała leDiei z lektury wiatu> kazdeS° województwa. r o k u  -  iso p u n k t ó w  u s łu g o w y c h ,  tryczną znaia lepiej z lesiury Dzisiaj mamv zelektryfikowa w  b ie ż ą c y m  r o k u  z o rg a n iz o w a n y c h

r.vch nona r t  79  nrne p o s o o -  b 9 c5zie d a ls z y c h  45 p u n k tó w ,  a p la nr.ycn ponad P£°c- gospo p r z e w id u je ,  że w la ta c h  7 0 - ty c h  w
- ,  , - , darstw chłopskich. Pian na rok każdym p o w ie c ie  b ę d z ie  co  n a j -

tym. Pewne fakty, spowszed- bieżący przewiduje doprowa- n v ~ ie j jeden p u n k t  u s łu g  e le k t r o ­
n ic y  nam do tego stopnia, że dzenie energii elektrycznej do te c h n ic z n y c h  i  elektroinstalacyj- 
ich już nie dostrzegamy, a na ££ tysięcy zagród, a więc pod nyc
pewno ich nie doceniamy! Są koniec 1967 roku wskaźnik ze- PU N K TY TE pracować będą 
one natomiast rewelacją dla tektryfikowania wsi indywidu- na życzenie zainteresowanych* 
ludzi, którzy opuścili Polskę “  alnej podniesie się do 81 proc., za ich środki i przy ich pomo- 
w  poszukiwaniu „Chleba, derki ^y w 1970 roku zbliżyć się do c.v. Te same warunki muszą 
i omasty” — przed półwieczem, 90 proc. Zakończenie elektryfi- spełniać mieszkańcy wsi, prag- 
a których młodość w  ojczystym kacji rolnictwa przewidziane nący przyspieszyć zelektryfiko- 
kraju upłynęła w nikł;*m bla- j est na następną pięciolatkę. wenie zagród lub uprzedzić 
sku naftowych kopciowek. Oto prze{j tym terminem cel ten zo- działanie państwa, nie uwzględ 
fragment listu, nadesłanego do stenie osiągnięty przez państwo nione jeszcze we wstępnych 
Towarzystwa Łączności z Polo- we j spółdzielcze gospodarstwa planach. Ta forma ęlektryfika- 
nią Zagraniczną przez Jakuba rolne, a w odniesieniu do wsi cii sprawiła że w  ub. roku w  
‘ indywidualnej -  przez woje- <141 zagrodach położonych w  23

wództwa: wrocławskie, opolskie, wsiach, a kaczej — przysiół- 
zielonogórskie, szczecińskie i kach zabłysło po raz pierwszy
katowickie. elektryczne światło. _

Tutaj realizuje się najpow­
szechniej inną, wyższą — formę 
elektryfikacji wsi i rolnictwa.
Celem jest modernizacja i re­
konstrukcja już istniejących u- 
rządzeń na bardziej wydajne.
Tak np. skraca się obwody sie­
ci niskiego napięcia, zwiększa 
się przekroje przewodów i sy­
stemy zabezpieczeń energetycz­
nych. Innymi słowy: chodzi tu 
o unowocześnienie istniejących 
urządzeń sieciowych.

niż z praktyki.
CZĘSTO nie pamiętamy

Czarneckiego, członka Związku 
Narodowo-Polskiego w USA:

„ S T O P A  Ż Y C IO W A  c h ło p a  w z r o ­
s ła  w  p o r ó w n a n iu  z o k re s e m  p r z e d ­
w o je n n y m  w ie lo k r o t n ie .  C h ło p  d z i-

M IROSŁAW  SANIGÓKSKI

N IE  T Y L K O ,  n ie  p rz e d e  w s z y s t­
k im  n a  s k u te k  z m ia n y  la m p y  n a f ­
to w e j  n a  ż a r ó w k ę  e le k t r y c z n ą .  N ie  
te n  f a k t  b o w ie m  p o w o d u je  d y n a ­
m ic z n y  w z ro s t  z u ż y c ia  e n e r g ii  e le k ­
t r y c z n e j ,  n ie  te n  f a k t  je s t  r ó w n ie ż  
n a jw a ż n ie js z y m  s k u tk ie m  e le k t r y ­
f i k a c j i  w s i.  C h o d z i o s p rz ę t,  m a s z y ­
n y  i  u r z ą d z e n ia  e le k t r y c z n e ,  k tó r e

55 M LN  ŻARÓWEK
4-KROTN1E kulę ziem­

ską można by opasać dru 
tern używanym, do pro­
dukcji żarówek w pilskiej 
fabryce „Lumen”. Zakład 
ten produkuje rocznie ok. 
55 min żarówek różnych 
mocy od 15 do 200 wat. 
Ponad 30 procent wyro­
bów eksportuje się m.in., 
do ZSRR, Iraku, Grecji i 
Tunezji.

Na zdjęciu: Kontrola 
techniczna żarówek.

Fot. CAF  — Staszyszyn
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W salach wystawowych Zam ku

PAHiATKARSKA CERAMIKA
JESZCZE N IE  W IA DO M O  jakie przyniesie nam plony kon­

kurs pamiątkarski, jeszcze nie wiadomo czy nie- będzie — jak  
w  latach ubiegłych — niewypałem dla wątłości swych wyni­
ków, a już wystawa indywidualna Ireny Wabiszewskiej otwar­
ta przez W DK coś zapowiada. Co?

OTÓŻ małe formy ceramicz­
ne tematycznie związane ze 
wszystkim, co szczecińskie. A  
że autorka jest rzeźbiarką pa­
sjonującą się twarzą ludzką, 
znajdujemy tu najwięcej minia 
tur portretowych szczecinian i 
tych dawnych, historycznych i 
tych współczesnych charaktery­
stycznych postaci naszego mia­
sta. Pierwszy cykl „Szczeciń­
skich głów XVI-wiecznych” 
wyrósł z inspiracji zabytkowych 
rzeźb, podobizn mieszkańców 
ówczesnego grodu Gryfa, zdo-

asz
tele - kącik

♦  W  J U B IL E U S Z O W Y M  R O K U  
5 0 -Ie c ia  W ie lk ie j  R e w o lu c j i ,  n a  m a ­
ły c h  e k r a n a c h  p r e z e n tu je  s ię  n ie  
t y l k o  o s ią g n ię c ia  p r z e m y s łu ,  z d o ­
b y c z e  n a u k i  i  te c h n ik i .  C e n tra ln a  
T e le w iz ja  Z S R R  w ra z  z M in is te r ­
s tw e m  R o ln ic tw a  z o rg a n iz o w a ły  
w i e l k i  W s z e c h z w ią z k o w y  T e le w i ­
z y j n y  F e s t iw a l  P r a c o w n ik ó w  R o l­
n ic tw a .  T a  o g ro m n a  im p re z a  u k a ­
z u je  z d o b y c z e  w  d z ie d z in ie  a g r o -  i 
z o o te c h n ik i ,  fu n d a m e n ta ln e  p r z e ­
m ia n y  g o s p o d a rc z e  i  k u l t u r a ln e ,  j a ­
k i e  z a s z ły  n a  w s i r a d z ie c k ie j .  S p o ­
r o  m ie js c a  p o ś w ię c a  s ię  w  p r o g r a ­
m a c h  p r e z e n ta c j i  n a jc ie k a w s z y c h  
k o łc h o z o w y c h  i  s o w c h o z o w y c h  d o ­
m ó w  k u l t u r y .

♦  P E Ł E N  U R O K U  i  d o w c ip u  
ś w ie tn y  p io s e n k a r z  w ło s k i ,  G io r g io  
G a b e r,  o ra z  C a te r in a  C a s e lli  co  t y ­
d z ie ń  s p o ty k a ją  s ię  z m ło d z ie ż ą  
w ło s k ą  w  p r o g r a m ie  „ M ó w m y  so ­
b ie  n a  t y ” . D o  s tu d ia  z a p ra s z a  s ię  
o k o ło  s e t k i  m ło d y c h ,  b y  w  le k k i  
i  z a b a w n y  sp o s ó b  p o d y s k u to w a ć  z 
n i m i  n a  te m a ty  p o w a ż n e , m . in .  o 
f a k t y c z n y c h  c z y  u r o jo n y c h  k o n ­
f l i k t a c h  p o k o le ń ,  re c y to w a ć  w ie r ­
s z y k i  o „ d łu g o w ło s y c h ” , p o s łu c h a ć  
p io s e n ę k  i  b ig -b e a tu .  W  k a ż d y m  
p r o g r a m ie  p r z e w id z ia n a  je s t  c h w i­
la  p o e z j i .  M ło d z ie ż  z d u ż y m  w z r u ­
s z e n ie m  s łu c h a ła  w ie r s z y  p o s tę p o ­
w e g o  p o e ty  h is z p a ń s k ie g o  G a r c i i  
L o r k i .

biących kościół św. Piotra i Pa­
wła. Są tu utwory wierne wo­
bec kapitalnie »charakteryzowa 
nych oryginałów, jest również 
cykl jej interesujących waria­
cji formalnych na ich temat za 
tytułowany „Impresje”.

P O D O B N IE  P O S T Ą P IŁ A  ze  s w y ­
m i r e a l is t y c z n y m i  s tu d ia m i p o r t r e ­
to w y m i  r z e ź b  p e łn y c h  i  p ó łp e łn y c h ,  
p r z e d s ta w ia ją c y c h  w s p ó łc z e s n e  s y l ­
w e t k i  lu d z i  n a sze g o  m ia s ta . P rz e ­
t r a n s p o n o w a ła  je  n a  p ła s k o - r e l ie -  
fo w e  m in ia t u r y  p o r t r e to w e  w  p o ­
s ta c i m e d a lio n ó w , d e k o r a c y jn y c h  
w is io r ó w  d la  p a ń . Z n a jd u je m y  tu  
m .  in .  i  s e r ię  s tu d e n tó w  n a s z y c h  
w y ż s z y c h  u c z e ln i ( w  t y m  i  e k s p re ­

s y jn e  tw a r z e  M u r z y n ó w )  i  n ie ­
z m ie r n ie  w y r a z is t y  w  fo r m ie ,  w y ­
s u b l im o w a n y  w  k o lo rz e  „ P o r t r e t  
p a n a  X ” . P la k ie t y  d e k o r a c y jn e ,  r e ­
l ie fo w e  t r o c h ę  w ię k s z y c h  r o z m ia ­
r ó w  (n a  ś c ia n ę )  są k o m p o z y c ja m i 
7  k r ę g u  ty p o w y c h  s z c z e c iń s k ic h  s u - 
w e n ir ó w ,  n ie k tó r e  z n ic h  o p a t rz o n e  
n a p is e m  „S z c z e c in ” : a  w ię c  p rz e d e  
w s z y s tk im  b a r d z o  u d a n e  „B a s z ta  
S ie d m iu  P ła s z c z y ”  w  ró ż n y c h  w e r ­
s ja c h  k o lo r y s t y c z n y c h ,  „ M a r y n a ­
r z y k ” , „ R y b y ” , „ G r y f ”  ja k o  t a k i ”  
o ra z  z  ła w ic ą  r y b .  T e n  o s ta tn i  
m o że  z b y t  p r z e ła d o w a n y  w  fo r m ie ,  
a  w ię c  m n ie j  c z y te ln y .  J e s t te ż  i 
t r a d y c y jn y  g a r n c a rz  z k o łe m  a 
w s p o m n ia n y  n a p is  z  n a z w ą  n a sze ­
go  m ia s ta  m a  t u  s w o is tą  w y m o w ę ,  
b r z m ią c ą  j a k  r z u c o n e  w y z w a n ie .

T A  D U Ż A ,  d o b ra  i  s p o łe c z n ie  
u ż y te c z n a  w y s ta w a  W a b is z e w s k ie j 
n a k a z u je  s z a c u n e k  d la  j e j  a u t o r k i ,  
k tó r ą  je s z c z e  w  1943 r o k u  p a m ię ­
ta m y  ja k o  a m a to r k ę  u c z ą c ą  s ię  
r z e ź b ia r s k ie g o  „ a b c ”  w  ó w c z e ś n ie  
tu  is tn ie ją c y m  P a ń s tw o w y m  O g n i­
s k u  P la s ty c z n y m ;  o d  19S1 r o k u  je s t  
a k t y w is . t k ą  z a ło ż o n e g o  p r z y  W D K  
K lu b u  P ia s ty k ó w - A m a to r ó w  i  n ie  
o p u s z c z a  ż a d n e j o k a z j i  n a u k i ,  p o ­
z n a w a n ia  t a jn i k ó w  n ie ła tw e g o  w a r ­
s z ta tu .  W  1£62 r .  K lu b  w y s y ła  ją  
n a  k u r s  c e r a m ic z n y  d o  W y ż s z e j 
S z k o ły  S z tu k  P la s ty c z n y c h  w e  
W ro c ła w iu ,  w  la ta c h  i9S2'64 z w ła s ­
n e j i n i c ja t y w y  z n a jd u je  s ię  w  p r a ­
c o w n i  w y t r a w n e g o  p e d a g o g a  p r o f .  
W o j to w ic z a  w  W y ż s z e j S z k o le  
S z tu k  P la s ty c z n y c h  w  P o z n a n iu . 
T a le n t ,  żą d za  w ie d z y  i  p r a c o w ito ś ć  
s p r a w i ły ,  że  W a b is z e w s k a  p r z e k r o ­
c z y ła  j u ż  p r ó g  a m a to r s tw a .

-O d  t r z e c h  l a t  e k s p e r y m e n to w a ła  
w  c e ra m ic e , k tó r a  u r z e k ła  j ą  od  
w s p o m n ia n e g o  k u r s u .  E k s p e r y m e n ­
to w a ła  n a d  w y p r a c o w a n ie m  w ła s ­
n y c h  r e c e p tu r  w  s z la c h e tn y c h  g l i n - ,  
k a c h , b a r w n y c h  i  b e z b a r w n y c h  
s z k l iw a c h ,  t le n k a c h  m e ta l i. .  P o z n a ­
w a ła  n ie s p o d z ia n k i  c z e k a ją c e  je j  
u t w o r y  w  p ie c u  c e r a m ic z n y m , w y ­
p a la n e  w  te m p e r a tu r z e  d o  1200 
s to p n i,  u c z y ła  s ię  j e  p r z e w id y w a ć . . .

N A  W Y S T A W IE  je s t  „ t a b l ic a  p o  
g lą d o w a ”  — ja k  m o ż n a  b y  n a z w a ć  
d e s e c z k ę  z g ło w ą  M u r z y n a  u k a z u ­
ją c ą  ró ż n e  s ta d ia  p ro c e s u  te c h n o lo ­
g ic z n e g o  —  o d  s u r o w e j  g l i n k i  w y ­
p a lo n e j  n a  „ c ie p ły ”  b is ą u i t  aż po  
b o g a c tw o  s z k l iw  k o lo r t r w y c h .  P o ­
z w a la  to  w id z o m  n a  z r o z u m ie n ie  
d z ia ła n ia  c e ra m ic z n e g o  w a r s z ta tu  a 
z a ra z e m  n a k a z u je  s z a c u n e k  d la  
p r a c o c h ło n n e j  t e c h n ik i  u p r a w ia n e j  
p rz e z  a r ty s t k ę ,  k tó r a  fo rm ę  u b a r ­
w i ła  k o lo re m .

PONIEW AŻ we wrześniu za­
n ik a m y  szczeciński konkurs 
pamiątkarski, w  którym Wabi­
szewska bierze również udział, 
życzymy jej powodzenia, któ­
rego po zobaczeniu tej wysta­
wy jesteśmy pewni. (Up.)

IREN A W ABISZEW SKA  
-  „Garncarz”.

Fotcr: St. C IEŚLAK

Przeczytajcie I

Interesujący numer
„Przeglądu

Zachodnio - Pomorskiego’1
OT R Z Y M A L IŚ M Y  p ie rw s z y  w  

ty m  r o k u  n u m e r  „ P R Z E G L Ą ­
D U  Z A C H O D N IO - P O M O R S K IE  

G O ” , k tó r e g o  tre ś ć  je s t  n a d e r  ró ż ­
n o r o d n a  i  in te r e s u ją c a .  F ra n c is z e k  
G R O N O W S K I w  a r t y k u le  p r o b le ­
m o w y m  p t .  „ Ż e g lu g a  ś ró d lą d o w a  w  
o b s łu d z e  p o tr z e b  t r a n s p o r to w y c h  
d o ln e j  O d r y  o ra z  z e s p o łu  p o r to w e ­
go  S z c z e c in — Ś w in o u jś c ie ”  p rz e d s ta ­
w ia  r o z w ó j  ż e g lu g i ś r ó d lą d o w e j 
o ra z  j e j  r o lę  n ie  t y l k o  w  o d n ie s ie ­
n iu  d o  p o t r z e b  k r a jo w y c h  le c z  r ó w ­
n ie ż  t r a n z y tu  C SR S i  N R D . A u to r  
p o s tu lu je  u s p r a w n ie n ie  k o o r d y n a c j i  
m ię d z y t ra n s p o r to w e j  w  t a k i  sp o só b , 
b y  d o  z e s p o łu  p o r to w e g o  S z c z e c in — 
Ś w in o u jś c ie  k ie r o w a n o  m a k s y m a l­
n ą  i lo ś ć  to w a r ó w  g w o l i  w y z y s k a n ia  
o d r z a ń s k ie j a r t e r i i  w o d n e j .  S y s te ­
m a ty c z n ie  p o w in ie n  s ię  ta k ż e  z w ię k  
szać p rz e w ó z  b a r k a m i ła d u n k ó w  
d ro b n ic o w y c h  o ra z  p ó łm a s o w y e h .

w  w o je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im ”  o -  
m a w ia  m . in .  ic h  d a ls z ą  a k t y w iz a ­
c ję  w  b ie ż ą c y m  p ię c io le c iu .  Z a m ie ­
rz a m y  r o z w i ja ć  f u n k c je  p r o d u k ­
c y jn e  m ia s te c z e k , g łó w n ie  w  z a k r e ­
s ie  r o ln ic tw a  a ta k ż e  w  n ie k tó r y c h  
m ia s te c z k a c h  — t r a n s p o r t u ,  łą c z n o ­
ś c i i  t u r y s t y k i .  N a s tą p i r ó w n ie ż  
k o n c e n t r a c ja  in w e s ty c j i  u rz ą d z e ń  
z a p e w n ia ją c y c h  o b s łu g ę  lu d n o ś c i  i  
p r o d u k c j i  c a łe g o  m ik r o r e jo n u .

In te r e s u ją c y m  p r z y c z y n k ie m  d o  
d z ie jó w  I I  w o jn y  ś w ia to w e j  je s t  
p ra c a  T a d e u s z a  S A W IC K IE G O  p t .  
„ G r u p a  a r m i i  „ W is ła ”  n ie  w y k o -  
r  a ia  z a d a n ia ” . A u to r  o m a w ia  ro z ­
p a c z l iw e , b e z n a d z ie jn e  i  p e łn e  b łę ­
d ó w  p r ó b y  h i t le r o w s k ie j  k w a te r y  
g łę w n e j,  k tó r a  u s i ło w a ła  za w s z e l­
k ą  c e n ę  z a h a m o w a ć  z n a k o m ic ie  r o ­
z e g ra n ą  p o d  w z g lę d e m  s t r a te g ic z ­
n y m  o fe n s y w ę  a r m i i  r a d z ie c k ie j  n a  
B e r l in .  S a w ic k i  z a jm u je  s ię  g łó w ­
n ie  d z ia ła n ia m i n a  te a t r z e  w o je n ­
n y m  m ię d z y  W is łą  i  d o ln ą  O d ią .  
O p ie r a ją c  s ię  m . in .  na  d o k u m e n ­

t a c h  n ie m ie c k ic h  a u to r  p o d k r e ś la  
ró w n ie ż  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  f r o n ­
tu  w s c h o d n ie g o  w  w o jn ie  p r z e c iw ­
k o  I I I  R ze szy .

B O G A T Y  te m a ty c z n ie  i  t r e ś c io -  
3 o  n u m e r  z a w ie ra  p o n a d to  p r a c e :  
M ik o ła ja  M IR O N C Z U K A  — „ P r z e ­
tw ó r s tw o  r y b n e  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  w  la ta c h  1961— 1965” ; P io t r a  
Z A R E M B Y  — „ S tu d iu m  r o z w o ju  
s z c z e c iń s k ie j a g lo m e r a c j i ” ; Z d z is ła ­
w a  Ł A S K IE G O  —  „ Z m ia n y  w  oso­
b o w y m  c z y n n ik u  p r o d u k c j i  i ic h  
z n a c z e n ie  d la  p r z e m y s łu  P o m o rz a  
S z c z e c iń s k ie g o  w  la ta c h  1956—1965” ; 
A n d r z e ja  G Ł O W A C K IE G O  — „ P r a ­
sa s o c ja ld e m o k ra ty c z n a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im  p rz e d  I  w o jn ą  ś w ia ­
to w ą ” . ( Iw )

Przepowiadanie mgły
Metodą matematyczną
95 n a  100 — ta k a  je s t  d o k ła d n o ś ć  

p r z e w id y w a n ia  m g ły  m e to d ą  o p r a ­
c o w a n ą  p rz e z  in ż y n ie r a - s y n o p t y k a  
z K is z y n ie w a ,  p .  S in ia w s k ie g o .

S k o n s t ru o w a ł  o n  n ie z w y k łą  r u ­
le tk ę  — k o ło  z r o z r z u c o n y m i n a  
m m  c z a r n y m i p la m a m i — „ s t r e f a ­
m i m g ie ł ” . J e d n a k ż e  ro z m ie s z c z o n e  
są o n e  n ie  j a k  p o p a d ło , le c z  z o -  
k r e ś lo n ą  p r a w id ło w o ś c ią .  N a  t y m  
w ła ś n ie  p o le g a  ta je m n ic a  n o w e g o  
s p o s o b u  s ta w ia n ia  p ro g n o z . M ie js c e  
t y c h  p la m  n a  k o le  p o z o s ta je  w  ś c i­
s łe j  z g o d n o ś c i z u s ta lo n ą  p rz e z  P . 
S in ia w s k ie g o  z a le ż n o ś c ią  m a te m a ­
ty c z n ą  m ię d z y  tw o r z e n ie m  s ię  
m g ie ł  i  s z y b k o ś c ią  o r a z  k ie r u n k ie m  
w ia t r u ,  te m p e r a tu r ą  i  w i lg o tn o ś c ią  
p o w ie t r z a ,  c h a r a k te re m  z m ia n y  t e j  
te m p e r a t u r y  n a  r ó ż n y c h  w y s o k o ś ­
c ia c h .

. N o w a  m e to d a  s ta w ia n ia  p ro g n o z  
je s t  b a rd z o  p r o s ta .  N a  t y m  p o le g a  
je d n a  z j e j  g łó w n y c h  z a le t.  J e s t 
o n a  p r z y  t y m  s z y b k a  i  d o k ła d n a .  
M e te o r o lo d z y  ra d z ie c c y  s to s u ją  j ą  
d la  p r z e w id y w a n ia  m g ie ł  w  r e jo ­
n a c h  lo tn is k  lo tn ic tw a  p a s a ż e rs k ie ­
go.

( N N T — P A P J,

Jb P E R A  W  F O T E L U

♦  T E L E W IZ J A  A U S T R IA C K A
s y s te m a ty c z n ie  z a p ra s z a  s w y c h  o d ­
b io r c ó w  d o  o p e r y .  O c z y w iś c ie  w  
e k r a n o w y m  w y d a n iu .  P rz e d  a u d y ­
c j ą  m u z y k o lo g  o m a w ia  w y b r a n ą  
p o z y c ję ,  p r z y p o m in a ją c  j e j  d z ie je  
i  n ie rz a d k o  p e r y p e t ie  p o p r e m ie ro ­
w e .  W y k o n a w c a m i d z ie ła  są ś p ie ­
w a c y  p o c h o d z ą c y  z o jc z y z n y  k o m ­
p o z y to r a ,  co  n ie w ą t p l iw ie  d o d a je  
s m a c z k u  c a łe m u  p r o g r a m o w i.

(iws)

Lektura 
d la  znudzonych 
płetwonurków

PIERW SZA NA SW IECIE ga- 
eeta z plastyku, wydawana 
przez klub młodzieżowy w  Nor­
mandii, ukazała się w  tyeh 
dniach w Hawrze. Jej redakto­
rzy twierdzą, że jest nieznisz­
czalna i może być z łatwością 
czytana nawet w  ulewnym de­
szczu.

Nowa gazeta nosi tytuł „Glos 
płetwonurka” (we francuskim  
oryginale „głos człowieka-ża- 
by”), kosztuje jednego franka 
i  ma się ukazywać dziesięć razy 
do roku. Jest ona drukowana 
na matowym białym polistyre­
nie, z gatunku używanego do 
produkcji opakowań. Pierwszy 
numer, wydrukowany w  na­
kładzie 10 000 egzemplarzy skła­
dał się z jednej stronicy, utrzy 
manej w stylu XIX-wiecznych  
dzienników, (j.o.)

-  ---------- ^  T - r :
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JOSEFH1NE T E X  Tłumaczyła Irena Doleżal-Nowicka
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— Nie, nie mówmy o smutnych rzeczach lepiej niech 
pani pomyśli o pięknej pustej plaży, którą zobaczymy za 
parę minut.

Kiedy pociąg wpadł na stację, Grant powiedział:
— Chodź, Eleonoro — i biorąc ją za rękę wyciągnął 

z wagonu, jak m ały chłopiec, który chce jak najprędzej 
wypróbować w  piasku swój nowy szpadelek.

Plaża, jak to przewidział Grant, świeciła pustką. Było 
słonecznie i  bardzo ciepło. K ilka  zaledwie osób wygrze­
wało się na kamieniach, rozkoszując się samotnością zu­
pełnie nieznaną gościom w  lecie.

—  Przejdziemy się deptakiem, a wrócimy plażą — za­
proponował Grant. — W taki dzień, ja k  dziś, muszą być 
na dworze.

— D aj Boże, żeby nie leżały na wydmach —  powiedzia­
ła. — Lubię chodzić, ale przeszukanie zarośli tnoaloby 
do rana.

—  Myślę, że wydmy są wykluczone. Ta pani, której szu­
kam, nie jest najlepszym piechurem.

—  Jak się nazywa?
— Nie, nie powiem, dopóki ci je j nie przedstawię. Masz 

'jej nie znać, więc lepiej, żeby tak było naprawdę.

Szli w milczeniu może z dziesięć minut, kiedy Grant 
się odezwał:

— A  teraz zejdźmy na plażę. Wydaje mi się, że minę­
liśmy te panie kilka chwil temu, są nad wodą.

Zeszli z chodnika i zaczęli ostrożnie zsuwać się po ka-. 
mieniach. Wkrótce znaleźli się w  pobliżu dwóch kobiet, 
które siedziały na leżakach skierowanych w stronę morza. 
Jedna z nich, szczuplejsza, odwrócona była plecami w  stro­
nę inspektora i panny Dinmont. Najwidoczniej coś czy­
tała. Druga tonąca w powodzi magazynów chyba drze-, 
mała. Kiedy znaleźli się tuż przy leżakach, inspektor spoj­
rzał na nie niby przypadkiem  t zatrzymał się, jak wryty.

— Ależ to przecież pani Ratcliffe! — zawołał. — Czy 
spędza tu pani wypoczynek? Cóż za cudowna pogoda!

Pani Ratcliffe z początku nieco zaskoczona, przywitała 
ich serdecznie:

— Czy pamięta pan moją siostrę, pannę Letherbridge^
Grant przywitał się z nimi mówiąc:
— Panie chyba nie znają mojej kuzynki...
Bogowie najwidoczniej sprzyjali tego dnia Grantowi. Za­

nim zdążył się pogrążyć panna Letherbridge powiedziała 
swoim miłym głosem:

— Ależ tó przecież Dandie Dinmont! Co słychać u pani?
— To panie * się znają? — spytał Grant czując się, jak  

człowiek, który nagle ocknął się nad przepaścią.
— Oczywiście! — potwierdziła panna Letherbridge. — Mid 

łam operację wyrostka w szpitalu Świętego Michała 
i Dandie Dinmont trzymała na zmianę to moją głowę, to 
rękę. A robiła to znakomicie muszę przyznać. Może po­
znasz się z Dandie, Meg. Moja siostra, pani Ratcliffe. Któż 
by przypuszczał, że ma pani kuzyna w  policji!

— Pan również wypoczywa, inspektorze? — spytała pani 
Ratcliffe.

— Tak to można chyba określić — zgodził się Grant. —1 
Moja kuzynka ma wolny dzień u Michała, a ja  skończy­
łem swoją sprawę, uńęc korzystamy ze swobody.

— Chyba jeszcze nie pora na herbatę — stwierdziła pan­
na Letherbridge. Siadajcie państwo, to porozmawiamy so­
bie.

(Ciąg dalszy ńastąpt)



SPO RT S T R O N A  6K
ZMW -  sojusznikiem

stargardzkich sportowców
PO W AŻNY U D Z IA Ł  w  osiągnięciach Ludowych Zespołów 

Sportowych na Pomorzu Zachodnim ma prawo zaliczyć po 
stronie plusów ZW IĄ ZE K  M ŁO D ZIE ŻY  W IEJSKIEJ. Można 
przytoczyć wiele przykładów, świadczących o dużym zaanga­
żowaniu ZM W  w organizacji właściwego życia sportowego 
dla młodzieży wiejskiej.
JEDNYM  Z POW IATÓW , 

gdzie współpraca kół ZMW z 
kołami LZS układa się w yjąt­
kowe dobrze i z pożytkiem dla 
obu organizacji jest powiat 
stargardzki. W  takich miejsco­
wościach jak: Kania, Siarko­
wo, Pęzino, Studnica, Grzędzi- 
ce, Strachocin czy Krąpiel — 
ZM W -ow cy są inicjatorami 
wielu cennych poczynań sport 
wych.

D z ię k i  t a k  p o ję te j  w s p ó łp r a c y  
na p r z e s t rz e n i  o s ta tn ic h  t r z e c h  la t  
s ta rg a r d z k a  o r g a n iz a c ja  s p o r to w a  
p o z y s k a ła  b l is k o  2 000 d z ie w c z ą t  i 
c h ło p c ó w . W  ty m  s a m y m  o k re s ie  
l ic z b a  s e k c j i  w z ro s ła  ze 140 d o  240.
0  r o z m ia r a c h  d z ia ła ln o ś c i  Z M W
1 L Z S  m ó w ią  n a j le p ie j  n a s tę p u ją ­
ce  l ic z b y :  w  je d n y m  t y l k o  r o k u  
1966 z o r g a n iz o w a n o  p o n a d  1700 ró ż  
n o r o d n y c h  im p r e z  s p o r to w y c h ,  w  
k t ó r y c h  u c z e s tn ic z y ło  p o n a d  40 000 
z a w o d n ik ó w .

Jedną z najlepiej pracują- 
fcych w powiecie stargardzkim  
jest niewątpliwie sekcja lekko 
atletyczna.

W  r o k u  u b ie g ły m  le k k o a t le c i  
L u d o w y c h  Z e s p o łó w  S p o r to w y c h  
z d o b y l i  24 t y t u ł y  m is t r z ó w  o k rę g u  
o ra z  5 m is t r z o w s k ic h  t y t u łó w  z rz e  
s z e n ia  L Z S .  P o n a d to  z a w o d n ic y  z 
I ,Z S  „ P O M O R Z E ”  u s t a n o w i l i  11 
r e k o r d ó w  o k r ę g u ,  z d o b y l i  77 k la s  
s p o r to w y c h  — l ic z ą  s ię  i  są  z n a n i 
w  c a ły m  k r a ju .

S y s te m a ty c z n ie  p o d n o s i s ię  p o ­
z io m  s p o r tó w  w o d n y c h ,  a szcze ­
g ó ln ie  ż e g la r s tw a .  S p o ś ró d  o s ta t ­
n ic h  s u k c e s ó w  m ie js c o w y c h  ż e g la ­
r z y  w y m ie n ić  n a le ż y  z w y c ię s tw o  
a ż  3 z a łó g  L Z S  w  k la s ie  „ C a d e t ”  
p o d c z a s  u b ie g ło r o c z n y c h  m is t r z o s tw  
o k r ę g u ,  o ra z  w y w a lc z e n ie  I  m ie j ­
sca  w  k la s ie  „ H o r n e t ”  p rz e z  z a ło g ę  
N  o w o s a d —J a s ic a .

O  s p o łe c z n y m  z a a n g a ż o w a n iu  
z rz e s z e n ia  ś w ia d c z y  s z e r o k i u d z ia ł  
m ło d z ie ż y  w ie j s k ie j  p r z y  b u d o w ie  
r ó ż n e g o  t y p u  o b ie k tó w  s p o r to ­
w y c h .  N p . w  r a m a c h  k o n k u r s u  
„ B o is k o  w  k a ż d e j w s i ”  e lz e te s o w -  
c y  z p o w ia tu  s ta rg a r d z k ie g o  w  
c ią g u  5 l a t  o d d a l i  d o  u ż y t k u  30 
o b ie k tó w  i  u rz ą d z e ń  s p o r to w y c h  
j a k :  b o is k a , s k o c z n ie , r z u tn ie  i 
b ie ż n ie .  O k r e ś la  s ię  te  p r a c e  na  
450 ty s ię c y  z ło ty c h .

M ó w ią c  d z iś  o  o s ią g n ię c ia c h  s ta r  
g a r d z k ic h  k ó ł  L Z S  n ie  z a p o m in a j­
m y ,  że  są o n e  m . in .  za s łu g ą  
Z W I Ą Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  W IE J ­
S K IE J .

Bolesław JA NIUREK

Młodzi żeglarze 
ze Szczecina

zwyciężają na Węgrzech
W C Z O R A J  o t r z y m a l iś m y  p ię k n ą  

k a r tę  z p o z d r o w ie n ia m i d la  r e d a k ­
c j i  i  C z y te ln ik ó w  „ K u r i e r a ”  o d  że ­
g la r z y  s z c z e c iń s k ie g o  M ię d z y s z k o l­
n e g o  K lu b u  S p o r tó w  W o d n y c h .  K ie ­
r o w n ik  e k ip y  M ie c z y s ła w  N ie m y -  
s k i  i n f o r m u je ,  że  s ta r t  s z c z e c in ia -  
k ó w  w  m ię d z y n a r o d o w y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  W ę g ie r  z a k o ń c z y ł  s ię  ic h  
p e łn y m  s u k c e s e m . Z a ło g a  M K S W  w  
s k ła d z ie :  B o g u s ła w  J ó ź w ia k  i  M a ­
r e k  P ie n ie k  z d o b y ła  t y t u ł  m is t r z ó w  
s k i  w  k la s ie  C a d e t.  G r a t u je m y !

B . J ó ź w ia k  i  M . P ie n ie k  s ta r t o ­
w a ć  b ę d ą  w  z a w o d a c h  ż e g la r s k ic h  
I V  C e n t r a ln e j  S p a r ta k ia d y ,  k tó r a  w

P o w o ł a n o
Prezydium MKKFiT

OSTATNIO  Prezydium  
Miejskiej Rady Narodowej 
w Szczecinie powołało Pre 
zydiuni Miejskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i 
Turystyki, w następują­
cym składzie: Henryk CIE  
CHANOW SKI, Adam
SZYM CZAK, Zygmunt 

W ĄDOŁO W SKI, Jerzy 
W OLNY, Ryszard ZA­
TOR (przewodniczący).

Z a s iy ż e n i d z ia ła c z e

Bezpieczeństwo na wodzie

WOPR ma pole do popisu
PRAW IE CO DZIENNIE K R O N IK I W YPADKÓW  DONOSZĄ nicze dla członków WOPR i 

O UTONIĘCIACH. W  tym roku śmiertelne żniwo wody jest ORMO. Kursy te odbywać się 
szczególnie obfite. W  ubiegły wtorek w Stargardzie odbyła się będą w poszczególnych powia- 
narada zorganizowana przez Wojewódzki Komitet Upowszech- tach. 
niania Pływania poświęcona właśnie sprawom bezpieczeństwa
na wodzie.

s ie r p n iu  o d b ę d z ie  s ię  w  T r z e b ie ż y ,  se n  i  F a e rm .

H B
Dziś we Wrocławiu 

mecz sezonu
T R E N E R Z Y  M a ty a s  i  G ó r s k i  p o ­

d a l i  o s ta te c z n ie  s k ła d  w  ja k im  
p o ls k a  p i łk a r s k a  d r u ż y n a  o l i m p i j ­
s k a  w y b ie g n ie  d z iś  w e  W r o c ła w iu  
d o  m e c z u  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

W  B R A M C E  g ra ć  b ę d z ie  K o rn e k ,  
w  o b r o n ie  — K o w a ls k i ,  G m o c h , 
O ś l iz ło  i  A n c z o k ,  w  p o m o c y  — 
S z m id t  i  S u s k i,  o ra z  w  a ta k u  —  
G a d o c h a , L u b a ń s k i ,  S z o ł ty s ik  i  L i ­
b e rd a . W  r e z e rw ie  z n a jd u ją  s ię :  
b r a m k a rz  B r o i ,  o b r o ń c y  B r e jz a  i  
S z a d k o w s k i o ra z  n a p a s tn ic y  D o ­
m a ń s k i i  J a r o s ik .  K a p i ta n e m  p o l ­
s k ie j  d r u ż y n y  w y b r a n o  S ta n is ła w a  
O ś liz ło ,  k t ó r y  d z iś  z a g ra  s w ó j 42 
m e c z  w  r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i.  U s ta ­
lo n o  te ż . że  w  r a z ie  p r z y z n a n ia  
d r u ż y n ie  p o ls k ie j  r z u tó w  k a r n y c h  
s t r z e lc a m i b ę d ą  L u b a ń s k i  i  L ib e r ­
da .

T R E N E R  d r u ż y n y  r a d z ie c k ie j  J a -  
k u s z in  n ie  p o d a ł s k ła d u  sw e g o  ze­
s p o łu  i  p o w ie d z ia ł ,  ż e  d o p ie ro  tu ż  
p rz e d  m e c z e m  z o b a c z y m y  w  ja k im  
z e s ta w ie n iu  w y s tą p i  je g o  d ru ż y n a .  
S p o ś ró d  16 p i łk a r z y  r a d z ie c k ic h  p rz e  
b y w a ją c y c h  w e  W r o c ła w iu  n ie  b ę ­
dą  g ra ć  je d y n ie  A n is z k in  i  L e n ie w .

D R U Ż Y N A  g o ś c i t r e n o w a ła  w c z o ­
r a j  n a  b o is k u  s ta d io n u  o l im p i js k ie ­
g o . P o  t r e n in g u  J a k u s z in  o ś w ia d ­
c z y ł,  że  b r a m k a r z  J a s z in  m a  le k k ą  
k o n tu z ję  p a lc a .

M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  s p o tk a n ie  
p i łk a r s k ie  d r u ż y n  o l im p i j s k ic h  P o l­
s k i  i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , k tó r e  
ro z e g ra n e  z o s ta n ie  d z iś  o g o d z . 17 
na  w r o c ła w s k im  s ta d io n ie  o l i m p i j ­
s k im  p o p r o w a d z ą  s ę d z io w ie  s z w e d z ­
c y . J a k o  g łó w n y  a r b i t e r  w y s tą p i  
B e r t in  L o o w  a ja k o  b o c z n i J o h a n s -

P o lk i prowadzą na łuczniczych MŚ

P o p lo tk u jm y
★  WŁOSCY piłkarze — za- rekord w  pokonywaniu ka- 

wodowcy są najlepiej płatny- nału La Manche. Ustanowiła go 
mi zawodnikami na kwiecie — 21-letnia Angielka Elaine Gray 
tioierdzi gazeta „La Stampa” wynikiem 10 godzin 24 rninu- 
podając jednocześnie k ilka ty. Poprzedni wynosił 11 go- 
przykładów. I  tak Sivori (FC dżin i należał do Amerykanki 
Napoli) zarobił w  ubiegłym Grety Anderson.
sezonie 78 tys. dolarów , a po- ★  W Z W IĄ Z K U  z odebra- 
dobnie kształtowały się też za niem Japonii organizacji tego- 
robki innych „gwiazd". M in i- rocznych mistrzostw świata w  
malna roczna pensja gracza podnoszeniu ciężarów (powo- 
1 ligowego wynosi ok. 5 t? s. dem była odmowa władz ja- 
dolarów. . pońskich udzielenia wiz w jaz-

★  CH O C IA Ż do otwarcia dowych niektórym ekipom) im 
Igrzysk w Meksyku pozostało preza ta nie odbędzie się już 
jeszcze ponad rok czasu, flaga w tym roku, a pewną rekam- 
olimpijska łopocze już nad... pensatą mają być — podob- 
Monachium, miastem Igrzysk no b. silnie obsadzone — zawo 

w  roku 1972. Wciągnięto ją z dy Tygodnia Przedolimpijskie- 
okazji rozpoczęcia zakrojonych go w  Meksyku.
na szeroką skalę prac budowla ★  PO ustąpieniu Justa Fon- 
nych związanych z przyfjoto- taine’a nowym trenerem repre- 
waniem odpowiednich obiek- zentacji piłkarskiej Francji zo
tów sportowych, 

ję  O STATNIO  padł kobiecy
stał Louis Douganez (Sedan). Jeszcze w  tym roku organizowa 

Opr. get 1 ne będą specjalne kursy ratow-

NA NA RA DZIE stargardzkiej
A K TY W  Wodnego Ochotni- m. in. omawiano sprawę prze- 

czego Pogotowia Ratunkowego, prowadzenia egzaminów na 
przedstawiciele komend powia- powszechną kartę pływacką, 
towych MO, ORMO i komite- Okazuje się, że niektórzy egza- 
tów kultury fizycznej zastana- minatorzy pobierają za karty 
wiali się jakie podjąć środki nie 15 zł a 25 i więcej. Przy- 
działania aby zmniejszyć liczbę padki takie stwierdzono m. in. 
ofiar kąpieli. Bilans dotychcza- na kąpieliskach nadmorskich, 
sowy jest bardzo tragiczny. Jak Postanowiono wzmóc kontrole 
wynika z referatu przedstawi- wydawania kart, a w  stosunku 
cielą KW  MO, mjr. Dionizego do nieuczciwych egzaminatorów 
Klimasa, w tym roku w  na- wyciągnąć konsekwencje, 
szym województwie utonęło już Tar
56 osób. Przez cały ubiegły rok 
zanotowano 53 wypadki uto­
nięć. Najwięcej ofiar pochłonę­
ły wody jezior, rzek i stawów
— 33. W  morzu utonęło 5 osób
— w  ubiegłym roku 12.

Główną przyczyną wypadków
jest ciągle lekkomyślność kąpią 
cych się. W miejscach zabronio­
nych do kąpieli straciło życie 
13 osób, alkohol był przyczyną 
12 utonięć. Tak jak w  latach 
poprzednich, tak i w tym roku, 
największy odsetek stanowi mło 
dzież, bo aż 38 ofiar, w  tym 
21 dzieci.

AfcTYW  WOPR i funkcjona­
riusze M O  przeprowadzili wie­
le kontroli kąpielisk naszego 
województwa. Wyniki nie napa 
w ają optymizmem. Co prawda 
w  wielu miejscowościach służ­
ba ratownicza jest już lepiej 
zorganizowana. Niestety, tych 
kąpielisk, na których stwierdzo­
no poważne usterki jest zbyt 
dużo.

Inny problem, to sprawa wy­
posażenia w  sprzęt. W woje­
wództwie szczecińskim, podob­
nie zresztą jak i w całej Pols­
ce, stosuje się bardzo przesta­
rzały sprzęt ratowniczy, dotych­
czas nic jednak nie zrobiono 
aby stan ten zmienić.

SPORO miejsca poświęcono 
działalności WOPR-u, który ma 
tu wielkie pole działania. W 
Szczecińskiem zarejestrowanych 
jest blisko 80 drużyn zrzeszają­
cych 700 członków. Niestety, 
szereg drużyn nie przejawia 
żadnej działalności. Ponadto 
WOPR nie posiada właściwego 
sprzętu, a w  szeregach WOPR 
znajduje się zbyt mało przeszko 
lonych ratowników — co rów­
nież utrudnia prowadzenie wła 
śeiwej pracy. Aby stan ten na­
prawić postanowiono nawiązać 
bardzo ścisłą współpracę z 
ORMO, która przejmie opiekę 
nad drużynami ratowniczymi

WCZORAJ w siedzibie 
Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej i T u ­
rystyki w  Szczecinie od­
była się miła uroczystość. 
Przewodniczący W KK FiT , 
Zbigniew O RŁOW SKI 
wręczył odznaki „Zasłu­
żonego Działacza Kultury  
Fizycznej” i „Zasłużonego 
Działacza Turystyki” przy 
znane przez G K K F iT  8 
szczecińskim działaczom.

Odznaki zasłużonego 
działacza kultury fizycz­
nej otrzymali: Stefania 
KO ŁAKOW SKA, Bolesław 
ID Z IA K  i Stefan KO­
ZIE Ł.

A oto nowi zasłużeni 
działacze turystyki: Ade­
la ŁO CIIO CK A, Helena 
W OJCZEWSKA, Alfred  
PRZYG O D ZK I, i Wincen­
ty ZAJĄC.

Wyróżnionym działa­
czom składamy serdeczne 
gratulacje.

2 złote medale 
Mączyńskiej i Piskorek
WCZORAJ w  trzecim dniu łuczniczych mistrzostw świata 

w  Amersfoort tró jka reprezentantek Polski: M A R IA  M Ą ­
CZYŃSKA, ZO FIA  PISKOREK i IR EN A  SZYDŁOWSKA zno­
kautowała wprost swe konkurentki, Polki trium fowały za­
równo w  strzelaniu na 70 jak i na 60 m. wysuwając się na 
czoło w  klasyfikacji indywidualnej i drużynowej.
W  D R U G IE J  s e r i i  ś tr z e la ń  n a  70 ................... ..............— ---- -------- '■'*

m  z w y c ię ż y ła  M ą c z y ń s k a  — 273 p k t  
p r z e d  S h ie rs  ( P łd .  A f r y k a )  — 266 
p k t ,  P is k o re k  — 260 p k t  ( r e k .  P o l­
s k i  j u n io r e k )  i  S z y d ło w s k ą  — 257 
p k t .

Z G O D N IE  z r e g u la m in e m  n a  m i ­
s tr z o s tw a c h  p r z y z n a je  s ię  tz w .  „ m a ­
łe  m e d a le ”  za w y n ik i  o s ią g n ię te  łą c z  
n ie  w  d w ó c h  r u n d a c h  n a  p o s z c z e g ó l 
n y c h  d y s ta n s a c h . W  k o n k u r e n c j i  
2x70 m  z ło t y  m e d a l z d o b y ła  M a r ia  
M ą c z y ń s k a . J e j  w y n ik  —  531 p k t  
je s t  n o w y m  r e k o r d e m  ś w ia ta .

S T R Z E L A N IE  n a  60 m  u m o c n iło  
P o lk i  n a  c z o ło w y c h  m ie js c a c h . T y m  
ra z e m  n a jle p s z a  b y ła  d e b iu tu ją c a  
w  im p r e z ie  m ię d z y n a r o d o w e j ju n io r  
k a  P is k o r e k .  T a  m ło d a  z a w o d n ic z ­
k a ,  b ę d ą c a  n a jw ię k s z ą  re w e la c ją  
m is t r z o s tw ,  u z y s k a ła  .'*83 p k t ,  z d o ­
b y w a ją c  ta k ż e  z ło t y  m e d a l w  k o n ­
k u r e n c j i  2x60 m  r e z u lt a te m  564 p k t .  
O b y d w a  te  w y n i k i  są  r e k o r d a m i 
P o ls k i  j u n io r e k .

W  Ł Ą C Z N E J  k la s y f i k a c j i  po  
t r z e c h  d n ia c h  m is t r z o s tw  na sze  r e ­
p r e z e n ta n tk i  z a jm u ją  in d y w id u a ln ie  
t r z y  p ie rw s z e  m ie js c a .  P r o w a d z i 
M ą c z y ń s k a  —  1644 p k t  p r z e d  P is k o ­
r e k  — 1636 p k t  i  S z y d ło w s k ą  —  1626 
p k t .  W  k la s y f i k a c j i  z e s p o ło w e j P o l­
k i  z g r o m a d z i ły  4906 p k t  i  są ju ż  n ie ­
m a l  p e w n y m i t r i u m f a t o r k a m i  m i ­
s tr z o s tw ,

Zdobywam y  
k a rty  p ływ ackie
W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  na  

k ą p ie l is k u  G łę b o k ie  o d b ę d ą  s ię  za ­
w o d y  o „p o w s z e c h n ą  k a r tę  p ł y ­
w a c k ą ” . W  im p r e z ie  t e j  m o g ą  s ta r ­
to w a ć  w s z y s c y , k tó r z y  p rz e d s ta w ią  
z a ś w ia d c z e n ie  le k a r s k ie  u p r a w n ia ­
ją c e  d o  p ły w a n ia .  D y s ta n s  —  200 m , 
z a p is y  n a  k ą p ie l is k u  w  d n iu  z a w o ­
d ó w . T rz e c h  n a j le p s z y c h  p ły w a k ó w  
z k a ż d e j s e r i i  o t r z y m u je  k a r t y  b e z ­
p ła tn ie .

Międzynarodowy
turniej zapaśniczy

o „Błękitną Wstęgę 
Bałtyku”

W  D N IA C H  29—30 LIPC A na 
stadionie sportowym w Kamie­
niu Pomorskim organizują szcze 
fiński OZZ wspólnie z miejsco­
wym PK K FiT  kolejny, 11 z rzę 
du międzynarodowy turniej za­
paśniczy o „Błękitną Wstęgę 
Bałtyku”.

O T W A R C IE  z a w o d ó w  n a s tą p i 29 
b m . o g o d z . 16.30, z a k o ń c z e n ie  t u r ­
n ie ju  s p o d z ie w a n e  je s t  w  n ie d z ie ­
lę  30 b m . o k .  g o d z . 1 6 - te j.

T u r n ie j  o  „ B Ł Ę K I T N Ą  W S T Ę G Ę  
B A Ł T Y K U ”  o d b y ł  s ię  p o  r a z  p ie r w ­
s z y  w  r .  1956 w  G d a ń s k u  w  k o n k u ­
r e n c j i  k r a jo w e j ,  o d  r .  1957 s ta ł s ię  
t r a d y c y jn ą  im p r e z ą  w  k a le n d a r z u  
P Z Z ,  u c z e s tn ic z y ły  w  n im  d o ty c h ­
czas e k ip y  s p o r to w e  B u łg a r i i ,  C ze­
c h o s ło w a c ji ,  N R D , R u m u n i i ,  Szwe-> 
c j l ,  W ę g ie r ,  J u g o s ła w ii  i  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A P .

W  u b .  r o k u  t u r n ie j  p r z e p r o w a ­
d z o n y  z o s ta ł w  Ś w in o u jś c iu ,  s p e ł­
n ia ją c  p o w a ż n ą  r o lę  w  p o p u la r y ­
z a c j i  z a p a s ó w .

ty m  r o k u  w  t u r n ie ju ,  z lo k a l i ­
z o w a n y m  w  K a m ie n iu  P o m o r s k im ,  
u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  za p a ś n ic z e  e k ip y  
SzWe c J i. N R D , W ę g ie r  i  P o ls k i.

(a>
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Uwaga 
Klienci 
Banku 
PKO!

E kspozytura
w Świnoujściu

upr-ejmie zaprasza

P T  Klientów do odwiedzania nasze­
go lokalu przy al. BOHATERÓW  

STALING RA DU NR 10.

asortyment towarów krajowej 
produkcji eksportowej i zagra­
nicznych za waluty obce i bony 
towarowe Banku PKO.

ŻY C ZY M Y  PO M YŚLNYCH  
ZAKUPÓW !

2946-K

WIELKI KIERMASZ LETNI
obok targowiska Turzyn, al. Boh. 
Warszawy nr 34/35 czynny we 
wtorki i piątki od godz. 9 w  pozo­

stałe dni w  godz. 11 —  18.
2691-K

M aca
P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą ­
ca  o p ie k u n k a  d o  3 -m ie -  
s ię c z n e g o  d z ie c k a . P ie ­
sza 3/11. 6867-G

Wc/fiifMOHia/tie
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a ”  —  W a rs z a w a , 
E le k to r a ln a  11 —  p o le ­
ca s w o je  u s łu g i .  I n f o r ­
m a c je  10 z ło ty c h  z n a c z ­
k a m i .  2757-K

różhq
P O G O T O W IE  te le w i ­
z y jn e  „ P e t k o ” , te le fo n  
36-560 c z y n n e  o d  g o d z . 
7.00 d o  22.00. 2728-K

P R Z E P R A S Z A M  Ł u c ję  
K o c ię b ę , A l .  P ia s tó w  
74/17a za u b l iż e n ie  j e j  
w  d n iu  24 b m . — E u g e ­
n iu s z  B a ła b a s , C ie c h a ­
n ó w ,  u l .  W a rs z a w s k a  20.

6876-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie ,  in ż .  W ł.  T o m c z a k , 
te l .  466-53. 6654-G

GLOBULKI

.SC et
z a p o b ie g a ją  

n ie p o ż ą d a n e j c ią ż y .

d o  n a b y c i a :

w e  w s zy s tk ic h  a p ­
te k a c h , d ro g e ria c h , 
k io s k a c h  „ R U C H ” .

C e n a  7 z ł ,  

n a  r e c e p tę  2,1# z l .

M 0 2 -K

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW,

} zaprasza
D O  K O Î Î Z Y Î T A H I A  

*  U & 4 .U ®  Z A K t A O Ö W
’ ©A8 TRONOM1C2 MYCHWSS

N A  T R A S A C H  T U R V C T Y C Z N Y 0 4  
W O J  s z c z e c »  »il S K I B  G O .

•  RESTAURACJE »KAW IARNIE*BARY»
POŁ09M f A.« ZEFIR* TUSVSTA• PRZVSTA«»

• P O M O R S K I *
0 * A L E A T R O S *  W l  N  E T A * T U H  V S 1 Y C Z N A »  
0 * M A X I M  •  F R E G A T A * A A A R 5 » M l t A *  IM A »  

© • E L A *  Z A C I S Z E  •  M A L E Ń K A *
© •  H  E  F2 B  O  v y A  • P O M O R S K A »
0 «  P t C Z Y S T A  •  B A R T O S Z »
© • D E L F I N *  S A D Y B A *

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  i n ­
f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  ( A L  W o j.  P o l­
s k ie g o )  —  „ Z O O ”  g . 10—20.30.

P O L S K I — n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y  
—  n ie c z y n n y ;  C Y R K  „ B A J K A ”  (A L  
W y z w o le n ia )  — „ K r ó le w n a  Ś n ie ż ­
k a  i  7 k r a s n o lu d k ó w ”  g . 18.

D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ N ie ś m ia ły  
w  a k c j i ”  g . 10, 12, 14 — ra d ź . — 
o d  L  11, „ D z ie w c z y n a  o  z ie lo n y c h  
o c z a c h ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  a n g . — 
o d  1. 16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) , s o b o ta : 
„S a m o tn o ś ć  d łu g o d y s ta n s o w c a ”  g. 
22.45 — a n g . —  o d  I. 18; K O S M O S  
( te l .  355-02) —  „ O s io d ła ć  w i a t r ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  — 
o d  1. 14 ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l .  358-18) — „ L e g e n d a  o 
w i lk u  L o b o ”  g . 11.15, 13.30 —  U S A  
o d  1. 9, „ M a t n ia ”  g . 16, 18.30, 21 — 
a n g . — od  1. 18 ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ S y g n a ły  
n a d  m ia s te m ”  g . 15.50, 18.10, 20.30 — 
ju g .  p a n o ra m . —  o d  1. 11, s o b o ta : 
„ N ie z ło m n y  W ik in g ”  g . 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 —  U S A  p a n o r a m . — 
o d  1. 11; O G R O D O W E  —  „ C a r -  
to u c h e  z b ó jc a ”  g. 20.45 —  fr a n c .  
p a n o r a m , o d  1. 14, s o b o ta : „ W s z y s t ­
k o  d la  p a ń ”  g . 20.45 — f r a n c . - w ło s k i  
o d  1. 18; D E R B Y  —  „ O s ta tn i  za c h ó d  
s ło ń c a ”  g . 21.30 —  U S A  —  o d  1. 14 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
218-34) — „ C z ło w ie k  b e z  p a s z p o r tu ”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  ra d ź . 
p a n o ra m . —  o d  1. 14 ( p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  M A R S  —  „ W e e k e n d  w  Z u y d -  
c o o te ”  g . 17, 19.30 —  f r .  p a n o ra m .
—  o d  1. 16, s o b o ta : „ S o b ó t k i ”  g . 17, 
19.30 —  p o i .  p a n o ra m . —  o d  1. 14; 
F A L A  —  „ N a  t r o p a c h  s z p ie g a ”  g. 
17, 19.15 —  ra d ź .  p a n o ra m . — od  
1. 16, s o b o ta : „ P o  k r u c h y m  lo d z ie ”  
g .  17, 19.15 —  ra d ź . p a n o ra m . —  od  
1. 16; E C H O  ( K r z e k o w o )  — n ie c z y n ­
n e , s o b o ta : „ T r z y  k lu c z e ”  g . 18, 20
—  ju g .  — o d  1. 16; M E W A  ( 2 e le -  
c h o w o )  — n ie c z y n n e , s o b o ta : „ Ś c ia ­
n a  c z a r o w n ic ”  g . 16, 18 —  p o i.  od 
i .  14; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ J e j  s ie d e m  w ie c z o ró w ”  g . 17, 19.30
—  C S R S  o d  1. 14, s o b o ta : „ J e j  s ie ­
d e m  w ie c z o ró w ”  g. 16.30 18.45,
„ P t a k i ”  g. 21 - r  U S A  — o d  1. 16; 
P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  —  „ M o c n e  u d e ­
r z e n ie ”  g . 18, 20 —  p o i .  p a n o r a m . —  
o d  1. 14: H U T N IK  ( S to łc z y n )  — 
„ C h a ta  W u ja  T o m a ”  g. 17, 19.45 — 
N R F - ju g .  p a n o r a m . —  o d  1. 14, so­
b o ta :  „ M a łż e ń s tw o  n a  n ib y ”  g. 18, 
20 —  C S R S  p a n o ra m . — o d  1. 16; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ V iv a  M a r ia ”  
g. 17, 19 —  f r a n c .  p a n o r a m . —  od  
1. 16, „ K o b ie t y ”  g. 17, 19 — ra d ź . 
p a n o r a m . —  o d  1. 14; D A R  ( S ta r ­
g a rd )  —  „ U p ió r  z M o r s v i l le ”  g . 18, 
20 —  C S R S  —  o d  1. 14 ( p ią te k  i  so ­
b o ta ) ;  I N A  (S ta rg a r d )  —  „ N ie w ie r ­
n o ś ć ”  g . 17.30, 19.30 —  w ł . - f r a n c .  — 
o d  1. 18 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P A N O ­
R A M A  ( S ta rg a rd )  — „ Z ło t o  A la s k i ”  
g . 17, 19.15 —  U S A  p a n o r a m . — o d  
1. 16, s o b o ta : „ K u p i łe m  ta tę ”  g . 17, 
19 —  r a d ź .  p a n o ra m . —  o d  1. 12.

M U Z E U M  P O M O R Z A  Z A C H O D ­
N IE G O  —  U L .  J A N IS Ł A W Y  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w ., re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 9— 15; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł 
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ,  ż e g lu g a , b u ­
d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  
u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o , w y s ta w a  p r z y r o d y ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a ,  r z e m io s ł p o k r e w n y c h  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
g . 9 —  15; Z A M E K  — w y s ta w a  m a ­
la r s tw a  Z . S z u m a n a  g . 10—18; B W A  
—  u l .  J a n is ła w y  27 —  w y s ta w a  m a ­
la r s tw a  H .  B ie lc z y k  g . 9— 15; K L U B  
„1 3  M U Z ”  —  w y s ta w a  g r a f i k i  Z . 
S ta n k a ;  K L U B  O F IC E R S K I —  „ I m ­
p r e s jo n iz m  f r a n c u s k i ”  —  r e p r o d u k ­
c je .

J)i/zu/c/
S Z P IT A L E
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; I I  O D D Z IA Ł  C H I­
R U R G IC Z N Y  —  P o m o r z a n y ;  I I  K L I ­
N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y . 
S O B O T A
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; I  O D D Z IA Ł  C H I­
R U R G IC Z N Y  —  u l .  U n i i  L u b e l­
s k ie j  1; K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A
— u l .  P io t r a  S k a r g i ;  P O R A D ­
N I A  D L A  D Z IE C I  — u l .  W o j­
c ie c h a  7 —  g o d z . 19—7 r a n o ;
P R Z Y C H O D N IA  O G Ó L N A  —  A l .  
J e d n . N a r o d o w e j 12 —  g. 18— 22; 
P O R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A
—  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 20—8; S P Ó Ł ­
D Z IE L N I A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  —  A l .  W o j.  P o ls k ie g o  42 
( te l .  86-01) g . #—20, w iz y t y  d o m o w e  
o d  g . 20—7.

A P T E K I
N R  6 —  A l .  W o j. P o ls k ie g o  134, 
N R  33 —  P I .  G r u n w a ld z k i  42,
N R  34 —  u l .  D u b o is  1.

S O B O T A
N R  4 —  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  14, 
N R  3 — A l .  P ia s tó w  60, N R  47 —  
A l .  W y z w o le n ia  11.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 —  G l in k i ,  N R  11 — 
D ą b ie , N R  12 —  P o d ju c h y ,  N R  62 — 
Z d r o je .

16.15 — P r o g r a m  d n ia ,  16.20 — 
T e le fe r ie :  f i l m  „ P r z y g o d y  R o b in  
H o o d a ” , P o c z ta  w a k a c y jn a ,  17 — 
M e c z  p i ł k a r s k i  P o R k a  —  Z S R R ,

A U T A .  B iu r o  P o ś re d ­
n ic tw a  K u p n a  —  S p rz e ­
d a ż y  S a m o c h o d ó w  p o ­
le c a  ró ż n e  s a m o c h o d y  
p r o d u k c j i  k r a jo w e j  i  za 
g r a n ic z n e j .  O c z e k u je m y  
d a ls z y c h  s a m o c h o d ó w  
d o  s p rz e d a ż y . S z c z e c in , 
P rz y b y s z e w s k ie g o  3, te l.  
73-644 g o d z . 14.00—18.00.

6’ 01 -K

Kupno
Z E G A R Y  a n ty c z n e  —  
s ta ro d a w n e  —  z a k u p i 
d o  z b io r ó w  Z a k ła d  Z e ­
g a r m is t r z o w s k i  „ O m e ­
g a ” , K r z y w o u s te g o  79.

5570-G

jp titaa i
„ O C T A V IĘ ”  —  s p rz e ­
d a m  o k a z y jn ie .  H e r b o ­
w a  26/6, t e l.  223-85.

6853-G
K O M P L E T  s y p ia ln y  o ra z  
in n e  m e b le  —  s p rz e d a m . 
T e l.  718-00 w  g o d z . 16.00 
—20.00. 6886-G
S Z C Z E N IĘ T A  p u d le  r o ­
d o w o d o w e  —  s p rz e d a m . 
Ś lą s k a  45/4. 6842-G
K A M E R Ę  Y a s h ic a  U L  d 
z o o m  9 d o  28, 1 : 1,8 
z a u to m a ty z o w a n ą , z d a l­
n e  s te ro w a n ie , n a p ę d y  
e le k t r y c z n e  s p rz e d a m . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  p o d  6944.

6944-G

J u ż  t y l k o  d o  3 1  i i p c a  b . r.
możesz kupić TELEW IZOR z przywilejem dwuletniej gwarancji.

N i e  s t r a ć  o k a z j i !
Dla wygody P.T. Klientów sklepy ZURiT w Szczecinie przy al. Nie 
podległości 15 i przy al. M. Buczka 1-a będą czynne w  najbliższą 

niedzielę tj. 30. V I I .  b.r. w godz. od 12—16. 2948-K

WSBÎ3M
K A W A L E R K Ę  n a d a ją c ą  
s ię  n a  w a rs z ta t z a m ie ­
n ię  n a  2 p o k o je  z w y ­
g o d a m i.  H e le n a  P u ja -  
n e k , S zcze c in , M a z u r ­
s k a  15/1. 6887-G
2 P O K O J E , k u c h n ię  za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j  z  k u c h  
n ią  i  k a w a le r k ę  w z g lę d ­
n ie  2 k a w a le r k i,  m o że  
b y ć  w s p ó ln y  k o r y ta r z .  
W ia d o m o ś ć : J e d n . N a ­
ro d o w e j  38/20. 6883-G
S A M O T N Y , k u l t u r a ln y ,  
w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie  
r e f l e k t u je  na  n a d m e -  
t r a ż  m ie s z k a n io w y  —  
d o k w a te r o w a n ie .  W ia ­
d o m o ś ć : t e l.  349-71 po  
15. 6888-G
G D A N S K -O L IW A  2 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  s p ó łd z ie i 
cze  „ P r z y m o r z e ”  — n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  z a m ie  
n ię  n a  p o d o b n e  w  Szcze 
c in ie  —  ś ró d m ie ś c ie , t y l ­
k o  n o w e  b u d o w n ic tw o .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  6893.

6893-G

P O K O J  u m e b lo w a n y ,
m o ż e  b y ć  z g a ra ż e m  
w y n a jm ę  d w o m  k u l t u ­
r a ln y m  p a n o m . T e le fo n  
707-71. 6898-G
P O K Ó J  z  k u c h n ią ,  l  p ., 
f r o n t  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią ,  f r o n t ,  
s a m o d z ie ln e . W ia d o ­
m o ś ć : S z c z e c in , K r .
J a d w ig i  18/8 o d  g o d z . 
16.00 d o  20.00 . 6856-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l ­
tu r a ln e m u  p a n u .  T e l.  
235-77 Od 14— 18.

6729-G
S T U D E N T  I V  r .  P A M  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  W ia d o ­
m o ś ć : te l .  246-08 w  go dz . 
p o p o łu d n io w y c h .  6525-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
m a łż e ń s tw o  b e z d z ie tn e , 
u l .  O k ó ln a  92 — d o ja z d  
a u to b u s e m  „5 8 ”  od  
S to c z n i,  „6 3 ”  z u ł .  
K o ł łą ta ja .  6865-G

P O K O J  z k u c h n ią ,  c .o ., 
n o w e  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na  r ó w n o rz ę d n e  
2 -p o k o jo w e  lu b  d o m e k  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e ­
d a ż y . A l .  W y z w o le n ia  
41/33. 6871-G

W  dniu 26 lipca zmarł 
w  wieku 72 lat

ś .p .

Franciszek Bałszan
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 

w  dniu 29 lipca br. o godz 15 w  
Kościele Parafialnym w  Szczecinie- 
Dąbiu, po czym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz w Dąbiu, 
o czym zawiadamia pogrążona w  
smutku

RO DZINA.

6926-K

18.45 — M a g a z y n  m e d y c z n y ,  19.20 —'  
D o b ra n o c ,  19.30 —  D z ie n n ik  T V ,  
20.05 — K r o n ik a  T y g o d n ia ,  20.20 — 
T V  F e s t iw a l  T e a t r ó w  D ra m a ty c z ­
n y c h  „ W o y z e c k ”  G . B u c h n e ra , 21.40
—  10 m in u t  r e c e n z j i ,  21.50 — „ D o b r y  
w ie c z ó r ,  j a k  m in ą ł  d z ie ń ” , 22.20 — 
D z ie n n ik  T V ,  22.35 —  P r o g r a m  na  
j u t r o .

S O B O T A

10 — „ S p r a w c y  n ie z n a n i”  f i l m  fa b .  
w ł . ,  17.20 —  P r o g r a m  d n ia ,  17.25 — 
P r o g r a m  ty g o d n ia ,  17.40 — „ R a d a r ” , 
17.50 — D z ie n n ik  T V ,  17.55 — „ P r z y ­
g o d a  i  m y ”  f i l m  ra d ź .,  19 — R o z m o ­
w y  o  k s ią ż k a c h ,  19.20 — D o b ra n o c ,
19.30 — M o n it o r ,  20.05 — „ W ę d r ó w k i  
p o  H o l ly w o o d ”  f i l m  U S A , 20.55 — 
„ W  w e s o ły m  m ia s te c z k u ”  p r o g r a m  
r o z r y w k o w y ,  21.45 — D z ie n n ik  T V ,  
22 — W ia d o m o ś c i s p o r to w e , 22.10 — 
„ S p r a w c y  n ie z n a n i”  f i l m  w ł . ,  23.50
— P r o g r a m  n a  d z ie ń  n a s tę p n y . 
U W A G A : T e le w iz ja  z a s trz e g a  s o b )" ' 
p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.15 — O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20
— G im n a s ty k a ,  15.30 — „ Z  r e p o r te ­
r a m i  w  d ro d z e ” , 16.30 —  W id o w is k o  
d la  d z ie c i,  17 —  W ia d o m o ś c i,  17.05 —  
„ P r o fe s o r o w ie  o d p o w ia d a ją  n a  p y ­
ta n ia ” , 18.35 — T e le re k la m a ,  18.50
—  P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — 
„ K u c h m is t r z  T V  p o le c a . . . ” , 19.25 —  
P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 — K r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 — R e p o r ta ż  
z N o r w e g ii ,  20.35 — F i lm  in d y js k i  
„ S h a m b h u ” , 22 —  K r o n ik a ,  22.15 - -  
„ P r z e k r ó j  t e le w iz y jn y ” .

S O B O T A
9 —  O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  9.05 —* 
G im n a s ty k a ,  9.15 — G o s p o d a rk a  s o ­
c ja l is ty c z n a ,  10 —  K r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 10.35 — F i lm  „ S h a m b h u ” , 
12 —  W ia d o m o ś c i,  12.05 — R e p o r ta ż  
z N o r w e g ii ,  12.40 —  „ P r z e k r ó j  te le ­
w iz y jn y ” , 14.25 —  W ia d o m o ś c i,  14.30
—  W id o w is k o  d la  d z ie c i,  16 — W ia ­
d o m o ś c i,  16.05 — „ R a d y  p e d a g o g ic z ­
n e ” , 16.30 —  M is t r z o s tw a  N R D  w  
l .a . ,  w  p r z e r w ie  o k .  17.30 — W ia d o ­
m o ś c i,  18.35 — T e le re k la m a ,  18.50 — 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 —  
T e le  B Z , 19.25 — P ro g n o z a  p o g o d y ,
19.30 —  K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 — K o m e d ia  „ A n io ło w ie  
w y s ia d a ją ” , 21.15 — F i lm  w ł .  „ U -  
c ie c z k a  d o  W ło c h ” , 22.45 — K r o n i ­
k a ,  23 — S p o r t .

W IA D O M O Ś C I:  1«, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40, 24.
14 —  P o ls k a  m u z y k a  o p e r o w a ,  14.30
—  L is t  ze Ś lą s k a , 14.45 —  Dawne 
m e lo d ie ,  15.30 —  „ P r z y g o d a  ja k ie j  
n ie  b y ło ” , 16.05 — F e l ie to n  r e d a k c j i  
s p o łe c z n e j,  16.15 —  „ A b y  k w i t ł o  ż y ­
c ie ” , 16.30 —  K o n c e r t  s o l is tó w ,  17 — 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17-15 —  S p ra w y  d o  z a ła tw ie n ia ,  
17.25 — S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ,  
18.45 —  A u d .  „ K lu b u  e n tu z ja s tó w  
n o w o c z e s n o ś c i” , 19.05 — M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 — K o n c e r t  s y m ­
fo n ic z n y ,  20.11 —  D y s k u s ja  l i t e r a c ­
k a , 20.31 —  d. c . k o n c e r tu ,  21.17 —  
Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta , 21.54 —  W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e , 21.47 — M e lo d ie  ta ­
n e c z n e , 22.05 — T e a tr  P o e z j i ,  22.45
— M u z y k a ,  23.05 — M u z y k a  ta n e c z ­
n a , 23.35 — M e lo d ie  p rz e d  p ó łn o c ą ,

S O B O T A

S E R W IS  R Y B A C K I :  7, 13, 18.40, 24.

8.15 —  M e lo d ie  n a  d z ie ń  d o b r y ,  8.35
— A u d .  d o k u m e n ta ln a ,  9 —  M e lo d ie  
r o z r y w k o w e ,  9.20 —  M u z y k a  b a le ­
to w a , 9.50 —  „ G ę s im  p ió re m ” , 10.05
— Z e s p o ły  r o z r y w k o w e ,  10.50 —  „ C i ­
c h y  D o n ” , 11.10 — F e l ie to n  M . K o f ­
t y ,  11.20 — K o n c e r t  c h o p in o w s k i ,  
12.06 — Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 12.25 — 
M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  12.50 — M ó w i 
te c h n ik a ,  13.02 —  R e k la m a , 13.10 — 
P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 13.20
— K o n c e r t  ż y c z e ń , 13.45 — R e p o r ta ż  
P I ,  14 —  R e p o r ta ż  z I  F e s t iw a lu ,  
14.30 —  „ E p id e m ie . . .  w y p a d k ó w ” ,
14.45 — M u z y k a  lu d o w a  r ó ż n y c h  n a ­
ro d ó w ,  15 —  M u z y k a  r o s y js k a ,  15.30 —  
D la  d z ie c i „ S o w y ,  m ą d re  p t a k i ,  
16.05 —  P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a r o d o ­
w a , 16.15 — „ H u f ie c  p r a c u je ” , 16.30
— K o n c e r t  ż y c z e ń , 17 — P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 — K o ­
m e n ta r z  a k t u a ln y ,  17.25 —  P o g o d a  
d la  w c z a s o w ic z ó w , 17.52 — C z w a r ta  
z m ia n a , 18.55 —  F e l ie to n  J . M ic h a l­
s k ie g o , 18.45 — M e lo d ie  r o z r y w k o ­
w e , 18.50 — F e l ie to n  M .  J o rs ta , 19.05
—  M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i , ' 19.30 — 
„ M a ty s ia k o w ie ” , 20 —  R e c i ta l  t y ­
g o d n ia , 20.30 —  K o n c e r t  z n a g ra ń  
o r k ie s t r y  P R , 21 —  Z  k r a j u  i  r e  
ś w ia ta , 21.27 —  K r o n ik a  s p o r to w a , 
21.40 —  G ra  P o z n a ń s k a  1 5 -tk a  R a ­
d io w a , 22 —  R a d io k a b a re t  „ T r z y  p o  
t r z y ” , 23 —  M u z y k a  ta n e c z n a .

P R O G R A M  I I I

18 —  P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 —  T u r  
n ie j  p ł y t  i  m e lo d i i,  18.45 —  7 d n i  
w  900 s e k u n d , 19 —  „ H is t o r ia  g r a ­
ją c e g o  k r ą ż k a ” , 19.25 — „ S k a n d a l  
w  C lo c h e m e r le ” , 19.35 — T y lk o  p o  
h is z p a ń s k u , 19.50 — R a d io w e  S tu d io  
P io s e n k i,  20.15 — „ W a g a b u n d a ” ,
20.45 —  T y lk o  p o  r o s y js k u ,  21.10 —  
R e p o r ta ż  n a  u p a ł,  21.25 — T y lk o  
p o  f r a n c u s k u ,  21.40 —  E in e  K le in a  
B e a t le  M u s ik ,  21.50 —  O p e ra  ty g o d ­
n ia  „ O b e r o n ”  W e b e ra , 22 — F a k t y  
d n ia ,  22.07 —  G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w  — A s t r u d  G i lb e r to ,  22.15 —  
P o g w a r k i  u  S z y m o n a , 22.30 — C o  
k t o  lu b i ,  22.55 — K a s y d y  m a u re ­
ta ń s k ie ,  23 — M u z y k a  n o c ą , 23.45 — 
P r o g r a m  n a  n ie d z ie lę ,  23.50 — N a  
d o b ra n o c  ś p ie w a  D e a n  M a r t in .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n . B i) , a z ia i 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  428-33; d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  go dz . 6)i 240-28: d a le k o p is y ^ 240-18. 
P re n u m e ra tę  na  K ra j p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K C  N r  10-6-13770. P rz e a s ię -  
L .a r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ia ż k .  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o  40 n ro c . d ro ższa  -  p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  ________



\sicucm STRONA 8K
W akac je  na półmetku

Remonty szkól 
w pełnym toku
W  40 SZKOŁACH I  INN Y C H  PLACÓWKACH OŚW IATO­

W YCH (przedszkolach i internatach) trw ają obecnie prace re­
montowe. Brygady wykonawców i podwykonawców w  pierw­
szym stadium robót rozbierają pomieszczenia, mówiąc językiem 
szkolnym, „na czynniki pierwsze”, aby z chaosu prac budo­
wlanych, instalatorskich i  malarskich wyłoniły się następnie 
czyste, odnowione klasy.

W YŻEJ opisany stan panuje 
W  szJcołach nr 1, 2, 8, 38 i 53 
przy al. Piastów, gdzie prze­
prowadzany jest remont gene­
ralny. Na podłogach stosy ma­
teriałów budowlanych, rozsy­
pane wapno. W szkole nr 1 ro­
botnicy kują stopnie schodów. 
Toczą się także prace w kla­
sach. W sąsiedniej szkole nr 8 
korytarze zastawione są oszklo­
nymi już ramami okiennymi. W  
niektórych klasach zerwane po­
dłogi. K ilku robotników usta­
w ia drewniane ścianki w toale­
cie. Jeszcze w  tym tygodniu od­
remontowane będą trzy piętra 
szkoły. Pozostanie przeprowa­
dzenie prac na parterze.

ZU PEŁNIE inny obraz panu­
je w  szkołach nr 5 i 22 przy 
ul. Królowej Jadwigi. Tutaj 
szczególnie źle przebiegają ro­
boty przy remontowaniu urzą­
dzeń c.o. W szkole nr 5 usunię­
to w niektórych pomieszcze­
niach po jednym z trzech grzej 
ników, podczas, gdy i przy 
trzech, działających dotychczas, 
temperatura w zimie wynosiła 
ty’ko ok. 10 st. C. Kierownik 
szkoły złożył więc raport do 
Wydziału Oświaty PMRN. mi­
mo iż kontrola zarówno doku­
mentacji. jak i wykonawstwa 
należy do organów właściwe 
DRN. W tym wypadku DRN- 
Sródmieście.

W  przedstawionych na począt 
ku szkołach przy al. Piastów 
nadzór sprawuje inż. Szpetkow- 
ski, który c o d z i e n n i e  jest 
w  powierzonych mu placów­
kach. Co robi osoba wyznaczo­
na do kontrolowania prac m 
szkole nr 5? Dlaczego w szko­
le nr 22 ściany klas pomalo­
wano n i kolor... asfaltu, który 
nie będzie sprzyjał stworzeniu 
miłego nastroju w klasie?

Już obecnie sytuacja w  szko­
le nr 5 jest alarmowa. Jeżeli 
nadal przebieg prac nie będzie 
kontrolowany, to remont nie 
zostanie zakończony do 1 wrześ 
nia Na tym przykładzie przy­
pominamy wszystkim osobom 
odpowiedzialnym za nadzorowa 
nie remontów, że roboty trzeba 
pilnować i przyspieszyć je, a 
jeśli zostały popełnione błędy, 
to należy je  zawczasu usunąć.

(Jol)

Na zdjęciu: Widok bloku, w którym mieszczą się przemysłowe sklepy PSS w Policach (po 
lewej) i wnętrze sklepu spożywczego. Na marginesie zapytujemy: kiedy nowe bloki zosta­
ną otynkowane? Foto: ST. CIEŚLAK

Niech za PSS-em pójdą inni!
W ŁAD ZE PO W IA TU ZADECYTDOW AŁY: lokale sklepowe GS-owskie sklepy, choć nieźle 

w nowych blokach mieszkalnych przy polickim rynku odda- zaopatrzone, urągają podstawo- 
my szczecińskiemu PSS-owi „Społem”. Chcemy, aby właśnie w ym  zasadcm nowoczesnego 
ta spółdzielnia zaopatrywała tutejszych mieszkańców w  towary, handlu. Sa zaniedbane, brudne 
Taki kredyt zaufania i, bądź co bądź, wyróżnienia zobowiązy- i  w  te j konkurencji trudno im  
wał (PSS prowadzi sklepy tylko w Szczecinie), nic dziwnego, będzie wytrzymać. Ludzie już. 
że zarząd PSS dokładał starań, aby polickie sklepy były dobrą zaczynaią om ijać stare sklepy, 
wizytówką spółdzielni. I  chyba są. Mieszkańcy osiedla uznali wolą kupować w  PSS-ie. 
czynny od miesiąca PSS-owski sklep spożywczy za swoje „de­
likatesy”. — I  lady chłodnicze tu są, i czyściutko wszędzie, Handlem w Policach trzeba 
i towaru więcej. A jak wieczorem sklep jest oświetlony! — się Wiem y że jest: to te-
mówią zadowolone klientki Barbara STRASZYŃSKA i W iktoria mal j U2 ' omawiany przez w ła- 
BAŃCZYK. dze handlowe, i robi się wszy-
P S S  „ S P O Ł E M ”  uruchomił w  P o - czy sprzedający także g a la n te r ię  stko, aby mieszkańcy, w tym  

licach cztery placówki. Wspomnia- skórzaną. budowniczowie największej O-
ny sklep spożywczy, w sąsiedz- becnie in w estyc ji w  wojewódz-

, W SfySik.e sklepy PSS są este twte _  kom binatu chemiczne- 
ra z y  w tygodniu, gdyż w pobliżu tycznie 1 nowocześnie urządzo- go _  nje mj ei i  trudności z kup
jest sklep mięsny G S ) połączony ne, 1 choc właściwie w niczym nem podstawowych towarów.
7 barem. W barze można kupie ta- nie odbiegają od poziomu po- a .« n n„v-^lnśei «wnia
k ie  d a n ia  jak bigos, flaki, gulasz, dobnv..h „ lacóvvek w śródmieś- ^  V przyszłości swojąrzadziej zupy. Tymczasem bardzo a?DnVŁn P iacow cK  w sroamies drogą, a czystosc l estetyka — 
upominają się o nie kupujący, gdyż c,u> tam w Policach są o swoja. Czekając na nowe pawi- 
przychodzą tu z dwojakami i ter- niebo piękniejsze od większości irtnv : i nUal« trzebi Ywsnr^ntae 
S r “  d° d°- ‘ km^jsiych placówek (m niej-

w  drugim bloku urządzono sklęp szosc stanowi również nowy rządzenia chłodnicze te sklepy
kosmetyczno-drogeryjny 1 obuwni- salon „E ldom u” ) handlowych, które od dawna służą mie­

szkańcom.

28 L IPC A  1967 r. 
PIĄ TEK

DZIŚ — Wiktora 
JUTRO — M arty

P O G O D A
ZA CH M U RZENIE małe. 

Temperatura do 28 st. W 
godzinach nocnych burze. 
Wiatry słabe z kierunków  
zmiennych.

RADA DMIA
G  W  sprzedaży pojawia 

się coraz więcej owo­
ców. Przypominamy Ci —  
m yj owoce przed jedze­
niem, a pestki wrzucaj 
do koszy.

HOBBYŚCI PROSZĄ POZDROWIENIA, 
PO DZIĘKOW ANIA

KREŚLĘ tych kilka słów w  . . ,
n a d z ie i  ż e  zaradzicie na«?zvm O T R Z Y M A L IŚ M Y  p ię k n e  p o z d ro -  naaziei, ze zaraazicie naszym wienia od d Z i eCi  z k o lo n i i  le tn ic h  
kłopotom. Mieszkańcy Podjuch S z c z e c iń s k ie j F a b r y k i  M o to c y k l i  w 
nie chcieliby się rozstać Z mi- D z iw n o w ie  i  M ie js k ie g o  P rz e d s ię -  
łvm Totolotkiem” fia sama b io rs - tw a  O c z y s z c z a n ia  w B a b ig o s z -  iym „lotoiotKiem (ja sama czy Samorządy o b u  k o lo n i i  p r z e k a -
gram juz 3 lata), ale zmuszą żują za naszym pośrednictwem ser- 
nas chyba do tego okoliczności, cleczne podziękowania dyrekcjom 
Otóż 7 kimonami ieżdzimv rn 4ych przedsiębiorstw oraz wycho- r  ?z. ? Kuponami jezazimy co wawcom za zorganizowanie mlo- 
tydzien do bzczecina lub Dąbia dzieży miłego, pełnego atrakcji wy- 
a bilety autobusowe ostatnio poczynku. 
znacznie podrożały. Mamy w
Podjuchach wiele kiosków, czy KŁOPOTY RENCISTÓW  
nie można by było zatem otwo­
rzyć w jednym z nich punktu POMOCY wołam w imieniu 
„Totolotka”? rencistów, którzy korzystają z

Hobbyści byliby wdzięczni przystani na Regalicy. Znajduje 
za to udogodnienie. się tu sprzęt wodny należący

Barbara NOW AK

K r o m l i a
w e g g » a € S kó w

4 7 - le tn i W a c ła w  W ., m ie s z k a n ie c  
u l i c y  S z y b o w c o w e j p o p e łn i !  s a m o ­
b ó js tw o  p rz e z  p o w ie s z e n ie . P rz e ­
c h o d n ie  z n a le ź l i  go  o 2.00 w  n o c y  
p r z y  p a r k a n ie  n a  d ro d z e . D o c h o d z e ­
n ie  w  to k u .

—O—
W e  w s i S t ró ż e w o , p o w . P y rz y c e  

s ta n ę ła  w  o g n iu  szop a  r o ln ik a  F . 
S p ło n ę ły  2 to n y  s ło m y  i  2 to n y  
c e m e n tu . P r z y c z y n  p o ż a ru  n a  ra z ie  
n ie  u s ta lo n o .

D e fe k t  o p o n y  p rz e d n ie g o  k o ła  b y ł  
p rz y c z y n ą  k r a k s y  w  m ie js c o w o ś c i 
K u rc z e w o , p o w . S ta r g a rd .  T r a b a n t  
w  w y n ik u  w y p a d k u  u d e r z y ł  w  
p r z y d ro ż n e  d rz e w o . O b y ło  s ię  bez 
o f ia r  w  lu d z ia c h .  S t r a t y  s ię g a ją  
k w o ty  o k .  5 ty s .  z ł.

N a  n ie  s t r z e ż o n y m  p rz e je ź d z ie  k o ­
le jo w y m  w  G r y f ic a c h  s a m o c h ó d  
s ta r  w p a d ł  n a  p rz e je ż d ż a ją c y  p a ­
ro w ó z  k o le i  w ą s k o to r o w e j .  O f ia r  
w  lu d z ia c h  n ie  b y ło .  P r z y c z y n a  w y ­
p a d k u  — n ie s p ra w n e  h a m u lc e  w  
s a m o c h o d z ie .

W e  w s i H e n r y k ó w ,  p o w .  G o le ­
n ió w  u to n ą ł  w  s ta w ie  1 2 - le tn i W ik ­
t o r  P . Z w ło k i  c h ło p c a  w y d o b y to .  
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

—o—
N a  t r a s ie  M ie d w ie  —  S ta r g a rd ,  w  

a u to b u s ie  M Z K  z m a r ł  n a g le  1 3 - le tn i 
T a d e u s z  K .  P r z y c z y n ą  z g o n u , j a k

do właścicieli prywatnych oraz 
łodzie, które mogą wynajmo­
wać emeryci. Ostatnio admini­
stracja wprowadziła pewne 
zmiany, dla nas — nader uciąż­
liwe. Łodzie prywatne zostały 
na starym miejscu, natomiast 
łodzie do wynajęcia przeholo­
wano na drugi brzeg. Musimy 
udawać się po nie w dyżurnym 
wehikule i ściągać je na drugą 
stronę. Przy oddawaniu łodzi 
trzeba powtarzać te same czyn­
ności. Na dodatek — łódki ciek­
ną srodze. Myślę, że należałoby 
zaoszczędzić zbędnego wysiłku 
fizycznego nam, ludziom w po­
deszłym wieku, ustalając przy­
stań na bliższym brzegu; Pracu­
jący nie opodal stolarze powin- 
ii sprzęt naprawić i zaopatrzyć 

go w  niezbędne czerpaki
mgr Fr. M ATU LEW ICZ

M AŁE BRAKI 
A W IE L K I WSTYD

F R A G M E N T Y  l is t ó w  p .  p .  P . F .
i  S . C .:

„ . . . o d  d łu ższe g o  ju ż  cza su  p o s z u ­
k u ję  z a m k a  p a te n to w e g o .. . ”

„ . . . o d  d w ó c h  ty g o d n i  b ie g a m  za 
s a n d a ła m i ( n r  10, U )  d la  d z ie c k a .. . ”  

A u to r z y  l is tó w  p ro s z ą  na s , b y ś m y  
fm  w s k a z a li  p la c ó w k ę , w  k tó r e j  
m o g lib y  n a b y ć  p o s z u k iw a n e  a r t y ­
k u ły .

M U S IM Y  S K IE R O W A Ć  te  p y ta n ia  
p o d  a d re s e m  d y r e k c j i  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  h a n d lo w y c h  i 
h u r to w n i,  j a k o  że o n e  w ła ś n ie  o d ­
p o w ia d a ją  za d o s ta tn ie  z a o p a trz e n ie  

r a a e u s z  k . n r z y c z y n ą  z g o n u , j a k  t r y n k u ,  
s tw ie r d z i ł  le k a r z ,  b y ła  w a d a  s e rc a . 1 M a łe  to  b r a k i  a  w ie l k i  w s ty d .

Z  r o z m ó w  ja k ie  p r z e p r o w a d z i l iś ­
m y  z m ie s z k a ń c a m i w y n ik a ,  że n ie  
są ta k ż e  z a d o w o le n i z ja k o ś c i  ta m ­
te js z e g o  c h le b a , m a rz ą  o k a w ia r n i,  
g d y ż  w  o b u  r e s ta u r a c ja c h  s p rz e d a ­
w a n y  je s t  a lk o h o l  oo n ie  s p rz y ja  
m i łe j  a tm o s fe rz e , m a ją  t r u d n o ś c i 
w  z a k u p ie  m ię s a . W  je d y n y m  s k le ­
p ie  M H M , z a m ie n io n y m  o s ta tn io  na 
g a rm a ż e rn ię ,  r u c h  n ie w ie lk i.  E k s ­
p e d ie n tk a  tw ie rd z , i,  że o d c z u w a  k o ń  
k u r e n c ję  F S S -u . W  ta m te j  g a rm a ­
ż e r n i  S to ją  k o le j k i .  M o że  b y  w ię c  
p o m y ś le ć  o le p s z y m , b a r d z ie j  c e lo ­
w y m  w y k o r z y s ta n iu  lo k a lu  M H M -u ?  
L a d y  c h ło d n ic z e  p r z y d a ły b y  s ię  
r ó w n ie ż  w  s k le p ie  C e n t r a l i  R y b n e j.  
W ie d z ą c , że ic h  ta m  n ie  m a  k l ie n c i  
n ie z b y t  c h ę tn ie  k u p u ją  w  le c ie  
r y b y ,  c h o ć  w y b ó r  s p o ry .

PRZEKAZUJEM Y uwagi na­
szych rozmówców i swoje. Syg­
nalizujemy, że nadszedł już 
czas, aby policki handel zacząć 
przystosowywać do zadań jakie 
niesie mu najbliższa przyszłość. 
PSS „Społem” zrobił dobry po­
czątek. (aż)

Wszyscy budujemy 
pomnik
Braterstwa Broni

Dokumentacja 
na ośw ietlenie  
w czynie społecznym
inżynierów z IBP
WCZORAJ RANO do 

przewodniczącego . Prezy­
dium M RN Henryka ŻU­
KOW SKIEGO będącego 
zarazem prezesem Towa­
rzystwa Przyjaciół Szcze­
cina przybyli: dyrektor 
Wojewódzkiego Biura Pro 
jektów — inż. Ryszard 
KIEŁBO W ICZ i kier. pra­
cowni elektrycznej tego 
biura dr inż. Stefan 
SZCZERBA wręczając 
przewodniczącemu kom­
plet dokumentacji na in­
stalację oświetlenia pom­
nika Braterstwa Broni 
budowanego obecnie na 
Cmentarzu Wojskowym 
w  Szczecinie.

Dokumentację tę. w czy 
nie społecznym, dla ucz­
czenia Święta Odrodzenia 
i 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wykonał 
zespół pracowni elektrycz 
nej Wojew. Biura Projek­
tów. Autorem projektu 
j?st mgr inż. Edmund 
SZWOCH.

Wartość prac wykona­
nych przez zespół inży­
nierów — elektryków wy 
nosi 22.180 złotych, przy 
wartości nakładu inwesty 
c.yjnego na wykonanie za 
projektowanych prac —  
663.300 zł.

Przewodniczący H. Żu­
kowski w  serdecznych sło 
wach podziękował w y­
konawcom dokumentacji 
za ich społeczny trud.

O d  1  s i e r p n i a  1i,  r .

przedsprzedaż indywidualnych
biletów trasuwa|owyc!i

DYREKCJA MPK POSTANOW IŁA W PROW ADZIĆ PRZED­
SPRZEDAŻ jednorazowych biletów tramwajowych normalnych 
dla indywidualnych pasażerów. Przedsprzedaż prowadzić będą 
konduktorzy pełniący służbę w wagonach doczepnych. Każdy 
pasażer może nabyć od 2 do 20 sztuk tego typu biletów. Posia­
dacz biletów z przedsprzedaży obowiązany jest do ich kasowa­
nia u konduktora lub w automatach.

PRZEDSPRZEDAŻ biletów pewne z ich zainteresowaniem.
jednorazowych rozpocznie się Dobrze by jednak było zastano^ 
we wszystkich tramwajach z wić się nad możliwościami pro- 
dniem 1 sierpnia. Konduktorom wadzenia przedsprzedaży nia 
nie wolno będzie wydawać żad- tylko u konduktorów, ale także 
nych pokwitowań i rachunków w punktach dyspozytorsko-kon- 
za sprzedane bilety. Formy zbio trolnych MPK, działających w  
rowej przedsprzedaży służbo- najbardziej ruchliwych miejs- 
wych biletów jednorazowych cach. W punktach tych zawsze 
dla zakładów pracy pozostają przecież dyżuruje pracownik 
bez zmian i w bilety te należy MPK, który mógłby dodatkowo 
się nadal zaopatrywać w ka- zająć się przedsprzedażą bile- 
sach M PK przedstawiając od- tów. Jest to tym bardziej wska- 
powiednie zapotrzebowanie. zune, że szczecińskie MPK, ze 

względu na koszt, nie przewi- 
Wprowadzenie przedsprzeda- duje przedsprzedaży biletów w; 

ży biletów jednorazowych jest kioskach „Ruchu”, jak to jest 
niewątpliwie udogodnieniem praktykowane w  innych mia- 
dla pasażerów i spotka się za- slach np. w  Warszawie, (ar)


